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Oddzielne Nra „Czaau," o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłki pocztowi 12 o. 
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ata przyjmuje się 
na prenumeratę i c 
Listy reklamacyjna

en. — Kilsty z pieniędzmi i przekazy 
•anco do Administracji „Czasu w nja- 
e pocztowej. — Lnstóui mefranko-

r  . • i ____ k r - m a i o  n t a 7.A ir n n a

CZAS
i f i e i i c n e v n t ^  p r z y ) n > l ą t

tudzież wszystkie urzędy poczto . . raz io  z& kaźay następny raz po 5 c. S a d e « * » » «
sza drukiem , drobnym “  ^ eT za  drukiem drobnym po 30 c. za każdy raz.
(na 3 stronnicy dziennika) od miejs , ja jt„ j przyjmuję sie za cenę 1 złr. od 100 
d o  „ C ą o s o -  (prospekta ^ ^  f ’ dla mieiscS^ych prenumeratorów. * Przypadającą i . 
dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 ega. oj*  O g # o s* e n t»  1 p r e n a m e r n lę  przyjmują,
uprasza się n a p r z ó d  nadesłać P™e^ e.m pq. v » r y iu .  wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croii

» « !? ■ > ■ " -  w  4

i . N r .  2 (takie w Prędze), K. Meene (tal

PP .

G. L. Daube & Com. ( 1
Frankfurcie

danych nie przyjmuje s ię ." -  K ę S ^ r S y ł a n e  B^akcyi'niezwYacają się, lecz bywają mszczone.

T~:TiTTilir JSrtfSłitti ir’-" -r».i>5Włw«4sc-tmq5

K r a k ó w  5  p a ź d a i e r i i k a ,
Słowiańszczyzny i przedstawiają Serbię jako I krajowjmu » p S y ™  stanowisko
niebezpieczeństwo dla mej ze względu na lud prcy™Jm J

( M a ' ^ k .  pomiędzy £ * ! ■ £ £
^ocarstw przedłoźonemi Poicie • <> wrze I ..  j eden przemawia za wspólnem dzia
n ia  przez p o s ł a  angielskiego Elliota, ^  J ł aiaiem z R osyą, które i ~11"  —

W i e d e ń  4 października.

Powiedzią udzieloną mu tymczasowo d. 2 1 ^ u s t r y ę * d o  ̂  udziału w t ó r z y  
października polega na tern, że mocarstwa I . . - .. . ^
żądały dla Bośnii i Hercegowiny „systemu scia°“

* 5«mich Ł J E r t S w - r S
cz? wykazała dalej płonność zarzutów czynionych, I wiadomieme o utworzeniu się J .------
jakoby katolicy polscy zlać się chcieli z frakcyą cen
trum “i na solidarność narodową kol poselskich go- u .
dzili. I  w tym punkcie walka wyborcza, podkopując staro-sądecki, okręgi g *** tvVh’ o k ręg ó w . Komi- 

ysnoinem u rn a -1 , i ,• e t  narłnłów wzmogła siły i położenie I przyłączonych przez ustawę do tj yS u*
tv lk o  n rzv m i- (iB.) Porta jeszcze nie odpowiedziała urzędowo na mozno&ć y . » 'Wybranym też został no- tet wyborczy na wadowicki okręg gnam j

: tylko przypu W  J e mocar8tw europejskich. Wiadomo- obozu k a to lick o -p o lsb eg o .^w y n ^  j  tu % b(51em L k ł.d a ją : bar. Józef Baum prezes Rady po w. wy
łby Austryę do udziału W korzy-L j  Q 0(jp0wiedzi tureckiej opierały się na listownych wy komitet wy orcz p niczacego P- Bont- brany przewodniczącym komitetu, Dr Henry ’ 

  , ale nadto zmusiłoby Rosyę do u -1 donicsicniaeh br. Zichego. Nie ulega wątpliwości, że Uodzimy ustąpieni p siQ uprosić nadal do tego bieki wiceprezes Rady pow. wybrany „
« U I wro-ledniania interesów Austryi i byłoby ta- odnowiedź urzędowa brzmieć będzie odmownie, ale kowskiego, któiy 9 ‘jednomyślnych nale- wodnicząeego; członkowie: pp. Bodurkiewicz Alek-administracyjnej lokalnej autonomii", a dla Austryi oy y Jodpowmdz u r z ę ^  *aby nie dało się je- urzędu pomimo nąjsilmejszych jednomysi y , ^  Brosig Ignacy burmistrz, miasta

ks. Kurzyniec Franciszek pro- 
Leśniak Józef właściciel mniej-

kojmi przeciw złym rządom 
tomiast 
Turi 
mają
śnia, Hercegowina i Bułgarya, 
prowineye.

ucichły już głosy, które p o c z ą t k o w o  trudno d«-| R x y m  1 pazdzisrmka. Jaworano, KrzeszowiS)g skMają:

Porta snadniej bowient zdoła f^ .eo i'^ lp ifje to  'okazuje 1»i?ra4e<liiab t T ™ â ^ ”r" ^ i S t o w a it;™i Wziraięal' iR M ją ^  K>r?,nat  Arc\ b̂ ^ e "ppJ 5bS ^
»a sobie liberalizm, ale obok centrahzacy., % E u r o p i e  żadnego p r z y - t ó ,  M n0 i U  Wyrazem t e g o ^  ^  %■ ą * « . ^  “ T S J S T Ł  5 2 2 ^
niż swobody autonomii. N ie obawia się ona | m ipr7a i że teraz r(5wnież nie-m a żadnej | tualna neutralność której tok natarczywie domaga I ckiego: „  . I ksanderTFilipek,'Glass Dawid, ks. Gołda Andraej,

bwuuuuj — y  wr « i - * - « t n ń T  I m ie rzą  i że  te ra z  ro w m ez — o —  neutralność przypominająca nie- Do Wysokiego Ministeryum Stanu w Berlinie. wanaer, Jarmoz Jan, ks. Jenczy Woj-
p a rlam en ta ry zm u  i p ra w a  k o n tro li  w y  y  Ladziei s tw 0 rz e n ia  k o a licy i p rzec iw  R o sy i. J  'o l 1854’ Cokolwiekbądź, sytuacya nie roz- Ustawa ogł0szona w Berlinie dnia 7 c z e r w c a m i .  Lowi Berecb, Noworyta W incenty,Podczaski
w anego  p rz e z  zg ro m ad zen ie  rep rez en tan - p ra w d o p 0dobiue w k ró tce  p rz y jd z ie  A u s try i l  ^  7 u k  prędk0i jak mniemano. Są wielkie wi- oddaje administracyę majątków kościelnych me oh- MieczysłaWj Rzepecki Jan, ks. Ściborowski Konrad,
tów , albow iem  w id z i d o b rz e , iż  sy stem  I n o w ied zieć o s ta tn ie  słow o i zd e k la ro w a ć  doki żo OTZ0Z zimę potrwa status g«o. Serbia tylko h Qtych ustawą z dnia 20 czerwca 187o r. pod do- kg Wo-g Ignacy; Wolff Herm,aD’ ^ a'“? « ' Sacz
ten  d a  s ie  w y b o rn ie  z a s to so w ać  p o d o b n ie  [• p n =tanow ienie w  tym  w zg lęd z ie  n ic  k a -  jeszcze parę tygodni potrzebuje wytrwać, a wytrzyma zdr padstwa i tak daleco czymją zalezną od Skład komitetów Howo-sandwbeg. , ( J  -
ja k  w in n y ch  p ą h s t w n c b w p ą d u i e | ^  " S i e  c z 4 a ó .  ‘ f g -  »

plomacyi. Czas ten wypełnią noty i demonstracye. inn6 należące do zakładów fundacyj » P «Jj' czynności. ______ ___
Trudno bowiem przypuścić, aby zachciało się Rosyi bnycb iastytncyj kościelnych, me są własnością pa
rozpocząć kampanię zimową. Do wiosny niejedno doj- gtwa leCZ własnością kościoła; państwo zatem wedle Np&n mianował wojskowego elewa lekarskiego pr y
rzeje a wtedy może znajdzie się cena, za którą Au- zasad sprawiedliwości te tylko nad temi m. ^  a ’ szpitalu garnizonowym w Krakowie, Dra ,J  

Istiwa przystąpi do przymierza rosyjskiego. może wykonywać prawa, które mu przysługiwać l l e w i c z a ,  lekarzem asystującym przy ,
' prZy P  ̂ Igą względem każdśj innój prywatnój własności. Nie p; łku piechoty, bar. Ruprechta; wojskowego

. godzi się państwu rozszerzać ich po za te granice. elewa lekarskieg0 pray szpitalu garnizonowym w Wie
W iedeń 4 października. Nadużyciem więc jest potęgi państwa wydana usta- K  . Dfft Leona K o f l e r a ,  lekarzem asystującym

wa z d. 7 czerwca b. r., a tego nadużycia me po- szpitalu garnizonowym w Krakowie; wojsko-
Kwestya wschodnia stoi zdaniem mojem w tej trafią uzasadnić ani usprawiedliwić fałszywe zdanu lgwa lekarskieg0 przy szpitalu garnizono-
A westy a wscnou . . — —  ^ - ‘nowoczesnych uczonych, powtarzających dawne b ł ę - T ^  we Lwowia> Dra Ludwika K ła  a r  a , lekarzem

" itę : jokoby Kościół katolicki uwa-l J — —«... a T.ndwi -
małoletnie dziecko, a przeto i ad-

2 uszczerbkiem dla mahometańskiej prze
wagi; gdy natomiast przy autonomii pro
wincjonalnej żywioł muzułmański znalazł-l F A R J S P O N D E N C Y A  „ C Z A 8 U 't  
by się nieraz upośledzony. Porcie zaś nie I A 
idzie tyle o moralny i materyalny dobrobyt 
ludów składających monarchię, jako raczej 
o panowanie i przewagę żywiołu, który sta
nowi jedyną dotąd podstawę bytu państwa.
Rzecz to nie dopiero w Turcyi widoczna

L w ó w  4 października.

O  Akcya wyborcza leniwo rozwija się, chociaż 
komitet centralny bardzo pracuje, _i_ przynajmniej co

. „ „ i .  drugi dzień odbywa posiedzenia. Wybory wyborców
Ale też z tej samej przyczyny me może odbywają gię u nag już od 26go września, a czy to

takie rozwiązanie sprawy wschodniej zado- przez przypadek, czy dla rzetelnej zmiany na lepsze,
  . . .  i  r 1__ n  f / i i  I rtfw /irm m iirftnA  THVifBlSt£ asystującym przy pułku piechoty Arcyksięcr Ludwi- 

| ka Salwatora.

mocarstwa nie przystaną również _ ^  ___ ____  ̂ u  ̂ nie u iu u*,lY, uc ^ j - j  j Siwa a*. e, ____
re z u lta t  ich  iu te rw en cy i d y p lo m aty czn e j, to  I. czJy raianowicie powiedzie się,'jak zamierzono, spa-lka u S a j ą c y c T ^ r  rządu Oświadczył, I ^em ^^yłoby  nietylko śmiesznością, lecz zuchwal-1 W i e d e ^  4 października. Na wczorajszej konfe-
g łó w n ie  z te j p rz y czy n y , ab y  m e  zo s taw ić  I raliżowad agitacyo 'nieprzyjaciół kraju. ■ do^  t6g0 parlamentowauia z Portą, że prze- stwem chcieó do rzędu małoletnich i nmzdolnych do 1 .  gtronmciwa iiberalnego prezes ministrów wę-
sam ej je d n e j R o sy i p ra w a  w y m u szen ia  n a  Natomiast komitet łwowsji ■̂borczy  t J w c0- konawszy się o jej złej woli, godzi się p r z e c i w  n i e jU ff;adowania swą własnością zaliczyć Kośaół kato- - skich T i s z a  dał zarys odpowiedzi, którą miał 
T u rc y i  s iłą . czego  n am o w ą u z y s k a ć  s ię  nieUzdrościwazy wawrzynów uaj. wyatapiZ kiedy z n ią  nie można sobie poradzić. Od- acki< kWry wycbował i wykształcił społeczeństwo ^  ego dnia udzielić w Izbie deputowanych z po-
fiałn ‘ W n raw d y ip  n-ahiiiet * n o te rsb u rsk i n ie  faz dziwaczniejszo cudactwa. obecnie a ] h y a:a 8je -właśnie, nie czekając na urzędowe nadej- obrze$cjań9kie i dotąd jeszcze go brom, by me wr6- interpelacyj postawionych na posiedzeniu sobo-
. ło*. W p ra w d z ie  g a b in e t p e te rsb u isK i m e r0Jinait8łych 03Ób) aby ubiegały się o krzesła Pose| - 1 S ^ r i l n w . X p o r t v  bardzo żywe narady między do dawnego barbarzyństwa, do którego się chyli ^ ag rJJel£ .ye C z e r  n a t o n i e g o  co do Iio-
jest jeszcze zdecydowany do samoistnego l ^  z mj t Lwowa Nowy t0 ^ "^S d o w e Sodzt- S a m i  mające na celu porozumienie się względem L  miars j ak od zasad, nauk i prawideł tego syaru przejeżdżających do Serbii, zatrzymanych w Pesz- 
przeeiw Turcyi wystąpienia zbrojną ręką, alej lotów około k a n d y d a tó w ,ra c s e ^  urzędowo P;°dyn0a I S d M w  przymusowych j — s-  - —  1 7 — --------------u
0 ile z organów rządowych pruskich wno-lnie kilkunastu kandydatur. Zdajei się, ze m̂ “ o ° iIm ^ rm sj% ce j zbiorowej ‘demon-1 ^ Dla Tych*to powodów i wielu innych, których I Rosyanie" zostali zatrzymam ,  g d y ż  j u ż  w wagonach

S  f c a s ' s s - *  a s ?
sić można, pewnym jest, że Niemcy me u u - . ’b^ 7 “0wa'głęboka zasada", że potrzeba _ . . .
puszczą wyrządzenia mu krzywdy, i że ani nyajrozmaitl Zych przekonań, aby pod wpływem przyszłość okaże.
Turcyi b r o n i ć  nie będą, ani na koalicyę ich przem<5wień kandydackich, dał się skleić elabo-1 
przeciw Rosyi nie pozwolą. Do działania rat będący eklektycznem zestawieniem różnych pojęć, 
jednak^ przeciw Turcyi p o teeb u , jeat ró- a w ’ry .» .p rz y W  B R - J S S S S :

Poznań 2 października.

t,atu td fi ro  mewaipiiwio 7 *  r -  . i n r ń « L i \ >  u a t a w A ^  /i va. . 7 p  j  ■ ' i n v e c o .  c o  a o  sprawy w » u u d u u a c j ,
nie w s z y s t k i c h  delegatów w przeddzień czynności u- bowiem praw0 Kościoła św., stanowi przepisy w azie-1 ^  odpowiadał na poszczególne punkta, gdyż żaden
rzędowej, zwołane przez ks. Romana Czartoryskiego. I dzm;0 nienaieżącój do władzy świeckiój, nadweręża I na p i e c i e *  n i e  d a j e  wyjaśnień o sprawach, w któ-
Kandvdatury s ą  postawione do krzeseł P038^ 1̂ 1 zssadę nienaruszalności cudzój własności, i ścieśnia rokowania toczą się jeszcze. Rząd węgierski jest

i n.auuyuauu j  n i   <.*łnnlcrtw wohndza, t.vlko Dr I  u  KlValrrnf.n^A Vat.nlikom Brzezi1̂  . . . *____    r»A«rnAfp9nTrp.h w nailfiDSzem

Bruskiem, uroczysty założyli protest u rządu*  gdy I ̂  ^  dja n;cb karą 4 za te przekroczenia. Skoro
.ogłoszoną została pierwsza ustawa o zarządzie ma" :edaak pagporta ich znalezione były w porządku, pu- 
jątku kościelnego z d. 20 czerwca 187o r . ie n  sam | szczono ich wolno, gdyż dwa państwa zostający z so- 
protest i toż samo zastrzeżenie dla wypełnienia mo- „okoiu, muszą szanować nawzajem paspórta od

I -   .1__ !_T  Ulnhnnioivn Tirwl 70 ula <7171 FIQ7.0T1 VIY1 7.4" I T* - % 9_____ T7..^Al.AnAtrn bierze
:a- 
bę-

B a rs k ie g o i zap ew n e  p o d  W pływ em  te j m y śli I ód "przyjęcia0 kandydatur tak dziwacznie narzucanych, i me wszy^m u b    n „ ^ rwaW ft I« »  ““ poszczególnejmnkta. e ta z  żaden

bez politycznych przekonań. . I j; Obóz liberalny uważa to za pe- Tnkkolwiek mało mam nadziei, aby Wys. Mmi-1 . 71inflin0p0 norozumienia bowiem me-ma
w  form ie u ltim a tu m , a le  o b o k  teg o  so ju sz  | Ostatnie wiadomością nachodzące J u ^  Wiednia | dawni n()- walce wyborczej dopiero co prze-1 st er3two stanu chciało już uważne skłaniać ucho ,9a | J^A^nnwiedzialności. Co do tytułu królewskiego

tuje wraz z mi-
' t v i W  n^binnwipiiie Austrvi Ibyła nienotrzebuą. Obóz w w u b w - p m s i u  ujm. u o w u u  i sznym zyCzeni0m, jeanae proiesr i  » » » - .  isterstwem spraw zewnętrznycn, tak teraz, jak
tylko postanowienie j  | y J l , 0fftannki. lakie są rzeczywiście — I ;aaif.Tn 7 mua7.ony zanieść do Wys. Ministeryum, . zedtem status qu0 ante bellum za non plus

wymaga powinność mego^ urẐ d I ultra. Wiadomości o przechodzie wojsk rosyjskich^

do w sp ó ln e j z P ru s a m i w y p ra w y  do k s ię s tw  I wagę pubUczną. 'W obec ^ ^ ^ ^ ^ c S w i S a o S 311!I ĵ aki©0 sTę S T e b r a S "  Pr̂ ê P '.b/^ 'czych "fcak dobitnie I zawszf swego czasu f ^  ^ ^ e  to B ^ s X e  ab“ Ł o -
N a d e lb ia ń s k ie h ; w  B erlin ie  k ła d ą  szcze- każda niepewność PoEzema ^ u d z a  ch . ^  ć iż JWykazały, poczem obrona kościoła i praw jego ze ote3tom Kościoła sankcyi niespożytój siły udziela. P - iedziały na tej podstawie Rumunii woj-
e-ólnieiszy  n a c isk  n a  n ieu n ik n io n e  k ro k i  wahanie się; a tymczasea n ^ ^  woln0ści me będzie już możebną p ASbano 23 września 1876. nę Rząd czuje, że Węgry potrzebują pokoju, czuje

„ try i ;  d z ien n ik i ro sy je k ie  n aw e t b liak ie  tz ą -  aL ie  przypal może P ^ * ™ .  T ^ / e e S m  H e n S  ra<izo,PM ile»skiego, X . --------------------------------- h 0” 1*  d0
du, p o w s ta ją  p rzec iw  A u s try i ja k o  w ro g o w i najzapalczywszy centralists musi przyznać sejmom | Henryka Krzyza |

O s i f ś ó  W « r « i r i U H u r t y s t f O x i a .

JUBILEUSZ ŻÓRAWIŃSKI.

(I)okończenie).

Dzień 29 września jako jeden z najgorętszych, (przy
najmniej co do walk w otwarteni polu, opisuje taa
kfól sam, jak i Załuski (L 608) jak i relacye Nun- 
cyusza u Theinera (III 642). Przybył bowiem już 
Ibrahim sam i po swojemu siłą, ale i podstępem 
chciał pobić króla. Jasnem to z opisu, jaki pozosta
wił nam król sam. Ibrahim wyprowadziwszy przeciw 
królowi wszystkie swoje siły, stał w szyku do połu
dnia wyczekując zapewne zaczepnego ruchu ze stro
ny króla, na który liczył i zasadzkę obmyślił. „Z po
łudnia jakoś (opowiada król), zatoczył przeciwko nam 
dwie sztuce swej armaty; z której dwa razy tylko 
strzeliwszy, coprędzej one nazad rejterować kazał; 
a to że nasi puszkarze zaraz ich puszkarza i paszę 
jednego przy nim zabili. Nic tedy nie bawiąc, z hu
kiem wielkim muzyk, począł z pola nazad schodzić. 
Za którym ruszyłem znowu wojsko i działa, z któ
rych był niesłychanie cannone. W  tym orda z lasów, 
z których była zasadzona, z wielkim impetem wy
padła, nie mogąc się doczekać, aby nam była za po
stąpieniem się naszem dalszem za turecki szyk, tył 
wziąć mogła. Z tej tedy okazyi i już samym wie
czorem mocnośmy się z nimi hałasowali, osobliwie 
na lewem skrzydle, gdzie i litewskie było ^ojfko. 
Ale się tylko jednej części potykać przyszło. Turków 
się też niemało obróciło w posiłek Tatarom, i tak 
nie mała była igraszka.u O swym osobistym udziale 
przemilcza tu król; ale tern wymowniejszym jest o tern

sprawozdawca Nuncyusza ( TJiein monum. 111 642p. 
„Pod wieczór, (prawi) ruszyła wielka moc łatarów 
napadając prawe skrzydło obozu królewskiego, i zwró
cili się też wszyscy Turcy i reszta Tatarów napada
jąc na lewe skrzydło z taką siłą, że tylko odwaga 
króla, jego tylko doświadczenie i jego przezorność 
zadziwiająca, zdołały zapobiedz zamieszaniu, jakie przez 
takie mnóstwo pohańców omal co już nie nastąpiło. 
Król Jmć bieżał wszędzie, sam wydając rozkazy i za
rządzając co trzeba było, bez najmniejszego ochra
niania życia swego; bo oprócz, że wielka moc kul 
gwizdała tuż około jego głowy, wielu, co obok Kró
la Jmci byli, odniosło rany i koń jego miał uszy po
cięte od kul muszkietowych. Ku końcowi wojsko kró
lewskie, a osobliwie kozacy, zagrzani przykładem ta- 
kieso króla, okazali tak wielką dzielność, że gdyby 
noc nie zapadła była tak ciemna, ten dzień św. Mi
chała mógł może stać się pamiętnym dla potomno
ści kiedy w jednej godzinie walki, chrześcianie przy
musili niewiernych do zwykłej im śpieąznej' i hanie
bnej ucieczki. Nazajutrz dowiedz.ano się od komisa- 
rzów królewskich, że dnia tego padło więcej, mz 
sześciuset Turków, a wielka moc postrzelana i 
szes use •• nniP(łi ;eden basza i wielu znacznych,

W . -  T urc, przez noc 
po. cn 7 j brftn;a i na koniach, w obawie, by me
S t f Ł, 1 V  -
ma sława imienia napełnia ich strachem.

Kiedy się nie powiodło w polu, rozpoczął Ibrahim 
Szejtan kandyjską sztuką dobywać obozu Króla Pol
skiego, tak jakby jakiej fortecy. Sprawozdanie z tej 
kampanii, zamieszczone w Gazette de France loku 
1676 pag. 869 mówi w tym względzie: „Od dnia 
tego unikali Turcy starcia się wręcz z Polakami. 
Powzięli zamysł niepokojenia obozu usypując cztery 
baterye każda po dwadzieścia dział, miotających kule 
do stu funtów ciężaru;... a dnia A  8bra usypali

piątą bateryę mieszczącą cztery moździerze, i cztery 
działa miotające kule kamienne {quatre m erru rt)  
wielkości zdumiewającej1*- Dma tez 4 na 5ty rozpo
częli Turcy przykopy, przeciw którym i królewscy 
ze swej strony podsuwali się przykopami. Bombar
dowanie zaś obozu rozpoczęło się już 2 października 
o świcie, i z coraz gwałtowniejszemi nawrotami trwa-
0 przez dni 8. Dość żywo opisuje je korespondent 

Nuncyusza, którym domyślam się, że był nikt inny, 
tvlko sam X. Opat Brunetti. Kiedy po niepomyśl
nych dla Turków doświadczeniach w polu, Król dma
1 października odrzucił stanowczo^ zbyt harde wyma
gania, „rozpoczęli Turcy zaraz zwicczora, i przez ca
ła noc pracowali nad tom, aby baterye swoje osa
dzić działami ciężkiemi, których pierwsze skutki po
czuł obóz królewski rano 2 października, a najbar
dziej i najpierw sam Król Jm ć, bo za pierwszym 
wystrzałem kula czterdziesto ośmiofuntowa zgrucho 
tała główne drzewce namiotu królewskiego

Z trafnością i zaiadłością większą nad wszelkie 
ludzkie mniemanie, bili ci niewierni bez przestanku 
przez cztery dni w obóz królewski, od ranka do wie
czora; a postępując zarazem bez przestanku w no
wych robotach i przykopach znaleźli się w możności 
rankiem dnia 6 dać uczuć Chrześcianom zabójcze 
działanie pięciu nowych wielkich mozdzierzy z któ
rych niektóre, rzecz straszna miotały bomby 90cio 
i więcej ;funtowe, t. j. wielkości na stopę ćwierć

W Przeciwstok ogromnym pociskom rażącym srodze 
obóz królewski, musiano wznosić groble po różnych 
miejscach obozu, i kopać obszerne doły i wydrąże
nia ku schronieniu oficerów i żołnierzy , jako też 
dla ochrony koni, które najbardziej były narażone 
Wzmagały się z dnia na dzień coraz sroższe klęski, 
Zabrakło chleba i soli, 
ła się liczba żołnierzy

i innej żywności; zmmejszy
bo jedni polegli w bojach

albo od pocisków na swych stanowiskach, inni po
marli z chorób, lub z wycieńczenia od głodu, mm 
popadli w niewolę podczas wycieczek za paszą, mm 
nakoniec zbiegli do obozu nieprzyjacielskiego. Zmniej
szyła się też liczba koni, bo jedne podobnież poza
bijane w bitwach albo od pocisków, inne pozdychały 
od nuży lub niezdatnemi się stały do służby wsku
tek braku obroków i paszy; bo Tatarzy swemi za
gonami dniem i nocą w takiem osaczeniu trzyma
li obóz chrześciański, iż nie sposób było nawet dla 
większych oddziałów, oddalić się za jakiem źdźbłem 
trawy, a z lasu wielkich dębów już i siadu me wi
dno było, bo je żołnierze wycięli dla żołędzi i liści.

P o i U  gd) M l  i wojsko Polski, w tok: srogich
w obozie swoim byli opajacb, me iirf 3̂ h l bedl?

Tatarzy targów z komisarzami w mh obozie bęctą 
cymi o warunki rzekomego pokoju. Kas J 
bowiem i im mnogie względy, dla k órych clmieh

swej strony parlam entar^ ządającye

"  - ê acie?: 
skiego Lecz na darmo, do porozumienia me przy-
szło yeszcze^tym razerm ^  ^  oje

(któremu Gazette de France mylną prawdopodobnie 
o dzień jeden, bo na 7 naznacza datę). Król miawszy 
iuż dawniej podobny zamiar, którego dotąd dla opo 
ru pułkowników przeprowadzić nie m ógł, dnia i  
silną uczynił wycieczkę przeciw okopom nieprzyjaciel
skim a z takiem powodzeniem, że wyparto nieprzy
jaciół z okopu (place d'armes) najbliżej pod obóz 
polski posuniętego, i zapędzono go w drugi odle
glejszy, tak iż na czas jakiś krótki Polacy opanowali 
byli najbliższą bateryę. Lecz przeważne siły tureckie 
wystąpiły, i odbyła się znowu dnia tego (8 p.) jedna

z najsroższych tej kampanii utarczek, w której Król 
sam Jz niesłychaną odwagą
stem nawet był niebezpieczeństwie życia. Tak Ga
zette de France, jako i sprawozdawca Nuncyusza (u 
Theinera) dość obszernie a wielce zaszczytnie o tej 
potrzebie mówią, (choć co do dnia o jeden się me zga
dzają). A ten ostatni kończy opis dma tego sło
wami- I zaiste dzień tak chwalebny dla Chrześsian 
rozdrażnił wielce tych barbarzyńców przez straty, 
jakie ponieśli w licznych i znaczniejszych swych wo
dzach, że przez następną noc użyli całego swego 
wojska, do wysypania w górę swych bateryj, a to, 
aby tem bardziej panować nad obozem królewskim; 
i;ak, iż dnia następnego (t. j. 9) zaledwie brzask się 
rozwidnił, dały się widzieć i uczuć w każdym zaką- 
cie obozu spadające pociski; a to z tak straszliwym 
mkiem, (zważywszy siłę z jaką Turcy nabijają swe 
działa, obwijając kule w skóry baranie omoczone 
w oliwie), że całe powietrze od nich szumiało i zie
mia drżała**.

Nie drżało jednak serce królewskie, i nie on, lecz 
Turcy, (według Gazette de France) już dma jO 
października ponowili propozycye podjęcia na nowo 
umów o pokój; ale że podawali warunki nie do 
przyjęcia, miał Król zagrozić, „że każe powiesić ego 
kto mu jeszcze z takiemi warunkami Pf2?! . •

Trwało więc bombardowanie dalszych dni cztery 
z równą jako dnia 9 zażartością, równie jak przed
tem bez zachwiania męstwa i postanowienia królew-

BkA8ż °H  zrana uczynili Turcy znowu sami z swej 
strony wniosek, aby już skutecznie rozpocząć roko
wania a rozpocząć zaprzestaniem kroków wojennych 
ze stron obu. Stanął nareszcie tym razem pokój, i 
podpisano umowę d. 17 października.

Pokój Żorawiński, jakkolwiek pozostawiał Podole 
z Kamieńcem w ręku Turków, (na czem się najbar-



CZAS z Piątku 6 Października 1876.

Na interpelację Ernesta S i m o n y e g o  co do związ
ku celno-handlowego, minister zamierza odpowiedzieć 
że co do podziału banku, to kwestyę poruszy przy 
odpowiedzi na interpelacyę Chorina. Co się tyczy 
związku celnego i kwestyi bankowśj, nie ma od ro
ku przeszłego żadnych nowych merytorycznych ukła
dów, tylko niektóre drobne różnice, zostały przy 
szczegółowem  ̂ opracowaniu pozycyi wyrównane. 
W skutek wzajemnego porozumienia się, projekta te 
zamienione zostaną w styczniu na uchwały, gdyż 
oba rządy przedłożą je równocześnie ciałom ustawo
dawczym. Byłoby do żjczenia, przedłożyć wnioski 
te w październiku, gdyż ten stan niepewności jest 
dla handlu bardzo szkodliwym, ale częściowe przed
łożenie tój sprawy, nie pozwoliłoby zoryentować się 
należycie w całości. Na zapytanie jednego z człon
ków konferencyi, co stanie się tymczasem z zawie
szonym traktatem handlowym, Tisza oświadcza, źe 
traktat handlowy z Niemcami upływa dopiero w ro 
ku 1877, traktat włoski został przedłóżonym, fran
cuski kończy się dopiero w marcu roku przyszłego, 
angielski zaś został popoprzednio wypowiedzianym 
i będzie zastąpionym przez korzystne dla monarchii 
prowizoryum. Na interpelacyę C h o r i n a  w sprawie 
bankowój minister zamierza odpowiedzieć: Żadne 
merytoryczne zmiany nie zaszły, przybyła tyiko spra
wa 80-milionów. Rząd był i jest zdania, że sprawa 
ta  zupełnie została załatwiony ugody z z r 1876 
Jednakże rząd cislitawski sprzeciwia się temn twier
dzeniu. Rząd węgierski niejednokrotnie już uczuwał 
skutki postępowania swoich poprzedników, którzy te 
lub ową sprawę często zostawiali w zawieszeniu, dla 
tego też usilnie i bezwarunkowo będzie się starał o 
ostateczne j ć j  załatwienie. Prezes ministrów uważa 
sprawę za nie dającą się odroczyć, jnż na tój podsta- 
wie, że gdyby z innym bankiem zawartą została u- 
mowa, austryacki bank narodowy bardzoby nalegał 
przy iikwidacyi na rozwiązanie tój kwestyi. Rząd 
obstaje silnie przy tern, że sprawa ta załatwioną zo
stała ugodą z r. 1876, zapatrywania zaś rządu au- 
stryackiego są wprost przeciwne. Tutaj rozstrzygnąć 
tylko może albo wojna, albo jakiś trzeci sędzia: 
Wypadek teu, może wtenczas tylko nastąpić, gdyby 
żadna z stron nie chciała ustąpić. Zgodzono się 
więc, aby spróbować rozwiązania tój sprawy przez 
doputacy?, a gdyby to się nie udało, to dopiero w 
ostatecznym razie postawić sądowi polubownemu py
tanie: „Czy dług bankowy jest w ugodzie z r. 1867 
zawartym, czy ni e?4 Również oba rządy zgodziły 
się na to, aby sprawa długu 80-milionów została 
załatwioną najdalój do wiosny, z swojój zaś strony 
minister zwraca uwagę nato, że nierozwiązanie tój 
sprawy, może zachwiać całą ekonomiczną ugodą, i 
pociągnąć za sobą usunięcie się ministerstw.- węgier
skiego. I ta odpowiedź została przyjętą do wiado
mości.

—  Węgierska Izba wyższa zajmuje się takie spra
wą nietykalności poselskiej. Jeden z jej członków hr. 
Karol Wartensleben jest oskarżonym o usunięcie 
z pod zajęcia rzeczy zajętych tytułem naleźytości 
skarbowych. Izba uchwaliła na wniosek wydziału zaj
mującego się nietykalnością poselską, uczynić zadość 
żądaniom sądu i pozwoliła na wydanie hrabiego. Na 
szczególną uwagę zasługiwała mowa, wygłoszona 
przez prezesa Izby wyższej, najwyższego sędziego kra
jowego Jerzego Majlatha. Podniósł on, że prawo 
nietykalności poselskiej jest przywilejem. Im droż
szym przywilej ten jest dla każdego członka Izby, 
ten bardziej powinien go szanować i Izba ma obo
wiązek zapobiedz wszelkim w tej mierze nadużyciom.

—  Z urzędowej statystyki o stanie i czynnościach 
straży skarbowej w roku 1875 wyjmujemy nastę
pujące szczegóły: W królestwach i krajach repre
zentowanych w Radzie państwa było 1875 r. 40 o- 
kręgów skarbowych, 36 powiatów skarbowych, 402 
okręgów należących pod kontrolę straży skarbowej i 
1347 oddziałów straży skarbowej. Liczba starszych 
urzędników straży skarbowej wynosiła 403, niższych 
zaś 6,837. W tym roku liczono 68 głównych i 269 
ubocznych urzędów cłowych. 22 urzędów poborczych, 
którym przekazano czynności cłowe i 24 urzędów 
dla miast zamkniętych; 706 urzędów podatkowych, 
103 innych urzędów powołanych do poboru i bole- 
towania i 1221 stacyj mytniczych. Liczba urzędów 
podatkowych wzrosła w porównaniu z 1874 rokiem 
o 32. Liczba przedsięwziętych dochodzeń wynosiła 
1,103.567 a liczba przedsięwziętych rewizyj 1,025.276. 
Wykryto 19.959 wykroczeń przeciw cłom i monopo
lom; ukrócone przez to naleźytości wynosiły 27.007 
zł. Prócz tego przytrzymano następujące przedmioty: 
158.901 cłowych funtów tytoniu; 591.337 sztuk cy
gar; 234.125 funtów rośliny tytoniowej; 117.250 
funtów so li; 397 wiader ropy solnej; 24.776 funtów 
prochu. Szkoda wyrządzona skarbowi przez nienale
żytą opłatę tych przedmiotów wynosiła 344.679 zł 
W  podatku koasumcyjuym wykryto 15.000 przekro 
czeń; strata wynosiła 13.473 zł. Zakwestyonowano 
także 7.922 wiader piwa, 12.176 wiader zacieru 
wódczanego, 5  745 wiader wódki, 1.455 wiader wi 
na i moszczu owocowego. Koszta utrzymania straży

skarbowej wynosiły 4,262.211 zł., czyli 596 zł. za 
jednego strażeika. Tytułem udziału za wykrycie i 
schwytanie przestępców wypłacono 117.758 zł. o 
19.714 zł. więcej niż w r. 1874.

_ —  Na posiedzeniu Izby deputowanych Sejmu wę
gierskiego z dnia 4 października B u j a n o w i c z  za
pisał nową interpelacyę w sprawie reform administra
cyjnych.

, ~  NPan przepędził dzień swoich imienin w Ge- 
dollo, gdzie zjechała się większa część rodziny ce- 
sarsKiej.

. Według doniesienia Fremdeńblattu ministro 
wie bar. de P r e t i s  i C h l u m e c k y  udadzą się do 
piero w sobctę lub w niedzielę do Pesztu, w celu 
ukończenia rokowań z rządem węgierskim.

_ St. Petersburgskija Wiedomosti z dnia 19 wrześ
nia (1 paźdz.) podburzają ciągle przeciw Austryi, wi 
dząc w niej głównego i najgroźniejszego przeciwnika 
polityki zaborczej. Widnokrąg polityczny Europy 
mówią one coraz się bardziej zachmurza. Pokój jest 
prawie niepodobieństwem, bo rząd austryacki nie 
zgadza się na autonomię polityczną Bośni, Hercego
winy i Bułgaryi i obstaje przytem, źe dość nadać 
tym prowincyom samorząd ograniczony administra 
cyjny pozostawiając zresztą wszystko po dawnemu, 
a o rozszerzeniu terytoryalnem Serbii słyszeć nawet 
nie chce. Zachodzą więc dość ważne przyczyny star
cia między Rosyą a Austryą, które, jeśli ich się nie 
usunie, sprowadzą wypadki bardzo groźne. Rosya 
przecież nie może wyrzec się obrony Słowian, zwłasz
cza, że niewola ich dalsza byłaby jedynie skutkiem 
oporu Austryi, która uważa za rzecz niezgodną z in
teresami wlasnemi, aby u jej granic powstawały no
we państwa Sławiańskie i prawosławne, zupełnie uie- 
zależne od niej, a ciążące ku Rosyi. Czyż może Ro
sya dopuścić, by gwoli samolubnym dążnościom 
Austro-węgier miliony chrześcian wschodnich wege
towały i ginęły w jarzmie muzulmańskiem ? Tu 
właśnie kryje się niebezpieczeństwo główne teraźniej
szego skła,du rzeczy; wojna europejska wybuchnąć 
może w niedalekiej przyszłości, a wina tego spadnie 
wyłącznie na Austryą, która zmusza Rosyę do prze
konywających argumentów broni. Nie tracimy wszak
że nadziei, że gabinet wiedeński upamięta się jesz
cze i zanim wypowie ultim a ratio , spróbuje dojść 
do zgody drogą wzajemnych ustępstw, od których 
i Ro3ya nie uchyli się o ile te zgadzać się będą 
z godnością rządu naszego i z wielką myślą histo
ryczną, której obronę wziął na siebie naród rosyj
ski. Ale ton namiętny dzienników i sposób postępo
wania dyplomacyi austro-węgierskiej wnosić każą, że 
małe są nadzieje zgody między tak wręcz przeciw- 
nemi sobie poglądami na sprawę, jak poglądy Au
stryi i Rosyi. Rosya broni interesów Słowiańskich (?) 
ze stanowiska ludzkości (I) i spełnia zarazem posłan
nictwo historyczne (!) drogie sercu każdego Rosja
nina. Przeciwnie Austryą, idąc wbrew polityce rosyj
skiej, ma cele samolubne i niezgodne z uczuciami 
chrześciańskiemi i humanitarnemi. Nadto Austryą 
ma nadzieję w drodze wojny z Rosyą, wielce popu
larnej i pożądanej dla Madiarów, zyskać ustępstwa 
od nich w sprawach swej polityki wewnętrznej. Prasa 
węgierska oświadcza wyraźnie, że jeżeli Austryą wy
da wojnę Rosyi, wszelkie trudności wewnętrzne będą 
usunięte ostatecznie. Półurzędowy węgierski Naplo, 
stojący zazwyczaj w silnej opozycji przeciw Austryi 
i grożący nawet często żupełnem oddzieleniem się 
Węgier, dziś oświadcza, źe polityka zewnętrzna może 
doprowadzić do zgody Węgier z rządem wiedeńskim. 
„Powinniśmy —  mówi ten dziennik —  wspólnemi 
siłami bronić się przeciw panslawizmowi i na czas 
jakiś zaprzestać wszelkich skarg na rząd austryacki. 
Jasnem więc jest —  mówi dziennik petersburski -  
źe nienawiść ku Ro3yi każe zapomnieć Madiarom na
wet o despotyzmie (!) austryackiem. Nie dziw tedy, 
że Turcya mając tak potężnego a nadewszystko pew
nego sprzymierzeńca, staje się coraz bardziej wyma
gającą, i że partya staroturecka, przekonana, iż w razie 
potrzeby może liczyć z pewnością na pomoc Austryi, 
odrzuca warunki pokoju i słyszeć nie chce o żadnych 
ustępstwach.

Kończy się zaś podniesiony przez nas artykuł St. 
Pet. Wied. następującemi kilku wiadomościami z Kon 
stantynopola: Członkowie rady ministrów, którzy o- 
świadczali się za pokojem i ustępstwami, odbierają 
listy bezimienne grożące śmiercią, jeżeli się nie wy
rzekną swych zdań dotychczasowych. Po rogach ulic 
w Konstantynopolu rozlepiają odezwy drukowane 
wzywające prawowiernych muzułmanów do sprzeci
wiania się wszelkienu siłami zawarciu pokoju pomyśl
nego dla Słowian. Słowem ruch w świecie muzuł
mańskim wzmaga się nietylko w Europie, lecz i 
w Azyi. W Bombaju dnia 24 września odbył się 
wielki meeting muzułmański, w którym uchwalono 
adres do królowej Wiktoryi z prośbą, aby nie po
zwalała na żadne zmiany we wschodniej polityce

Anglii, mogące wpłynąć ua upadek panowania Tur
cji w Europie. Petycja taka nieomieszka zapewne 
utrwalić lorda Beaconsfielda w jego polityce turko- 
filskiej."

— Z południowego brzegu Krymu piszą do Mos- 
kowskich Wiedomosti w ostatnich dniach sierpnia: 
„Tatarska ludność tutejsza widocznie zostaje pod wpły
wem fanatycznej propagandy muzułmańskiej: źle ja
koś patrzy jej z oczu i wszyscy chrześcianie obawia
ją się blizkiego wybuchu jej nienawiści. Błąkają się 
po okolicy figury podejrzane, wstępują pod rozma- 
ltemi pozorami do domów Rosyan, właścicieli posia
dłości ziemskich i badają służbę, ile osób w domu, 
ilu robotników, gdzie mieszka gospodarz i. t. d. Lu
dzie ci odziani po turecku, mówią językiem tatar
skim z tubylcami, lecz między sobą rozmawiają ja- 
kiemś narzeczem, zupełnie niezrozumiałem. Chociaż 
ostatniemi czasy powiększono znacznie straż nadbrzeż
ną i wzmocniono ją oddziałem kozaków, mało to 
jednak uspakaja ludność chrześciańską, która czuje 
się jakby w przededniu wielkiego niebezpieczeństwa, 
tak dalece popłoch jest powszechny. Dla zabezpie
czenia więc mieszkańców należałoby koniecznie roz
ciągnąć silniejszy łańcuch straży wojskowej wdłuż 
całego południowego brzegu Krymu. Dotąd Tatarzy 
milczą, lecz milczenie ich złowrogie i jesteśmy pew
ni, że jeżeli statki strażnicze nie będą krążyły gęsto 
u brzegów, lada dzień przypłynie tu fe lu ka  turecka, 
wyrzuci na brzeg paręset fanatyków tureckich, któ
rzy podburzą Tatarów i razem z nimi wymordują 
chrześcian bezbronnych. Większej ilości wojska ko
niecznie tu potrzeba. Tatarzy tak są zelektryzowani 
zabójstwami chrześcian na Wschodzie, że nawet za 
kilka dni spokoju ręczyć już dziś nie można. Opty
miści tutejsi pocieszają się wspomnieniem, że Tata
rzy nasi zachowywali się spokojnie podczas wojny 
krymskiej, chociaż było tu dosyć Turków. Ale wów
czas mahometanie nie propagowali nigdzie wytępie
nia powszechnego Chrześcian, jak teraz. Obecnie fa
natyzm rozgorzał w najwyższym stopniu i wszyscy 
mahometanie uważają wojnę teraźniejszą za wojnę 
świętą. Wszak zaczęły się przecież zaburzenia, roko
sze jawne i skryte zabójstwa na Kaukazie; może się 
i u nas zacząć to samo, ponieważ mordowanie chrze
ścian uważają muzułmanie za sprawę miłą Bogu i za
sługującą na wiekuistą nagrodę. Powtarzamy więc 
raz jeszcze, że stan umysłów u Tatarów jest bardzo 
groźnym i że rozmieszczenie znacznych sił wojennych 
w osadach nadbrzeżnych, tudzież powiększenie liczby 
statków strażniczych są jedynym środkiem, którymby 
okiełznać można Tatarów i zapobiedz wypadkom bar
dzo smtnym**.

Taka jest osnowa listu z południowego brzegu 
Krymu. Przypominamy czytelnikom naszym list po
dobnej treści, pisany do St. Pet. Wiedomostiej, a 
przez nas podany przód kilku dniami. Postawa Ta
tarów krymskich musi więc być rzeczywiście groźną, 
gdy dzienniki moskiewskie zazwyczaj optymistycznie 
odzywające się o sprawach wewnętrznych, głoszą raz 
po raz wieści tak alarmujące.

Teatr wojny.

S e r b s k i e  p o l e  wa l k i .

W ciągu 1 i 2 października zaszły na nadmoraw- 
skioj linii bojowej drobne tylko utarczki; lecz obie 
strony wojujące ściągając na tę linię wszystkie swoje 
rozporządzalne siły, przygotowują się do wielkiego 
starcia.

Ponieważ stanowiska środka armii tak serbskiej 
jak i tureckiej są z f r o n t u  b a r d z o  s i l n e  i szań
cami zasłonięte, —  albowiem środek armii serbskiej stoi 
na umocnionych redutami wyżynach prawego wybrzeża 
Morawy od Aleksinacza za Deligrad, a środek armii 
tureckiej na przeciwległych ufortyfikowanych wzgó
rzach lewego wybrzeża Morawy; przeto zdaje się, źe głó
wne 8 t a r c i e  nastąpi na prawem serbskiem a le
wem tureckiem skrzydle, na linii od Djunis przez 
Sielegowacz do Krewci, na której oba wojska stoją 
naprzeciwko siebie na górach jaztrebackich po lewej 
stronie Morawy. Tu właśnie stoczyła się już ostatnia 
bitwa 30 września; albowiem Turcy usiłowali, lubo 
napróżno, odepchnąć lub odciąć to prawe skrzydło 
serbskie, które obszedłszy zachodni bok armii ture
ckiej, zajęło prawie na jej tyłach silne stanowisko 
w Krewci i Gredetinie, zagrażając związkom tej armii. 
Mniemamy, że zapewne w nocy z 30 września na 
1 października cofnęło się to prawe skrzydło serbskie 
nieco w tył z Gredetinn, gdyż w przeciwnym razie 
byliby przecież Turcy uderzyli ponownie na nie 
1 października lub 2 października, aby je wyprzeć 
z groźnego dla nich stanowiska. Lecz chociażby to 
skrzydło Chorwatowicza cofnęło się do Sielegowacza, 
zawsze może ztamtąd ponowić atak na tyły armii 
tureckiej, podczas, gdy środek armii serbskiej wyko
nywać będzie podrzędny atak na umocnione czoło 
armii tureckiej, a lewe skrzydło serbskie z Bujmiru

Katunu zagrażać znów z wschodniego boku tyłom 
armii tureckiej.

Z powyżej przedstawionych powodów, wódz ture
cki wzmocnił podobno w tych dniach (jak telegrafo- 

, wali korespondenci angielscy z Niżu), swoje lewe 
zachodnie skrzydło, a tyły starał się zasłonić okopa
mi i bateryami, przed Gredetinem i Krawci usypa- 
nemi. Sądzić należy, iż jak tylko naczelny wódz tu
recki zakończy wolno prowadzone przygotowania, 
trzymać się zapewne będzie tylko odpornie na fron 
cie i prawem swem skrzydle wzdłuż Morawy, a wię
kszą częścią sił swoich uderzy na prawe skrzydło 
serbskie w górach jaztrebackich stojące, a szczegól
niej na Djunis i Sielegowacz, aby odciąć od reszty 
armii i od Deligradu ten zagrażający jego tyłom kor- 

ipus. Ale właśnie korespondenci z Belgradu donoszą, 
że także wódz serbski na tym na największe niebez
pieczeństwo wystawionym punkcie swej linii, w Dju
nis i Sielegowaczu gromadzi wojska.

Korespondent z głównej kwatery tureckiej do 
dziennika londyńskiego Standard  przesłał następują
ce telegraficzne sprawozdanie o rezultacie bitwy 28go 
września, którą uważa za największą w teraźniejszej 
wojnie:

„Dzisiaj rano przejeżdżałem konno przez pobojo
wisko, na którem wczoraj stoczono walkę. Wszędzie 
widziałem ślady odparcia armii serbskiej. Czernajew 

i starał się podczas zawieszenia broni zgromadzić wszy- 
I stkie wojska z całego kraju pod Deligrad i Aleksi- 
nacz, aby następnie uderzyć z nienacka na armię 
turecką. Zgromadzone wojska serbskie liczyły około 
sto-dwadzieścia tysięcy ludzi (?)—  (wiadomo z dokła
dniejszych wiadomości, iż cała armia serbska nad 
Morawą liczy tylko ośmdziesiąt tysięcy ludzi) i 140 
dział. Na lewem skrzydle serbskiem rozstawionem 
między Drasewaczem i Topolnicą na prawym brzegu 
Morawy były znaczne siły. Niewątpliwie zamierza 
Czernajew rozbić dywizję Fazli paszy, odciąć od Ni
żu armię turecką i pchnąć ją w góry jaztrebackie, 
gdzie pojedyncze jej oddziały mogły być łatwiej zni
szczone. Waleczność piechoty pod rozkazami Fazli 
paszy i korpusu baszybozuków rozłożonego w doli
nie Morawy, zniweczyła zamiary Czernajewa. To le
we skrzydło serbskie cofnęło się szybko za Morawę, 
nie mogąc zabrać wszystkich swoich poległych i ra
nionych z lewego wybrzeża rzeki. Jeńcy serbscy u- 
trzymnją, że rosyjscy oficerowie pędzili batem żoł
nierzy serbskich w ogień. Stratę serbską oceniają 
najmniej na 2000 ludzi.“

Doniósłszy korespondent Staudartu  tyle tylko o wal
ce na jednej części linii bojowej wyżej Aleksinacza, gdzie 
wschodnie lewe skrzydło serbskie, przeszedłszy Mo
rawę uderzyło na dywizyę Fazli paszy, nie wspomi
na o równoczesnej bitwie na innych punktach linii 
bojowej, mianowicie w środku linii pod Bobowiste 
i Witkowaczem i na zachodniom skrzydle obu ar- 
mij pod Krewci.

Korespondent do Daily News telegrafował z Bel
gradu z 1 października, że w bitwie 30 września sto
czonej przez Turków z prawem skrzydłem serbskiem 
pod Gredetinem, zginęło oficerów rosyjskich 20 a 24 
było rannych i że strata serbska w tym boju wy
nosiła 1500 ludzi, lecz że Serbowie zajęli tam waż
ne stanowisko.

Buda-Pester Correspondenz zawiera następujący 
telegram z 3 października: „Poświęcona chorągiew 
przywieziona z Rosyi i żelazna przenośna kapliczka 
obnoszone były w obozach deligradzkich od batalio
nu do batalionu, co rozgorączkowało żołnierzy szcze 
gólnie rosyjskich. Z przybywającemi tu codziennie 
gromadami Rosyan przyjeżdżają także popi, a Czer
najew zażądał przysłania z Rosyi urzędników tele
graficznych dla urządzenia służby telegraficznej w o- 
bozie. Od kilku dni przyjeżdżają tu także włoscy 
ochotnicy1*.

Napływ wojskowych rosyjskich do Serbii trwa ciągle 
Przybywają oni nieustannie drogą lądową przez Ru
munię i drogą wodną z Odessy do Galaczu a stam
tąd Dunajem. Jadą jeszcze trzecią także drogą przez 
Warszawę, Szczakowę, Oderberg, Peszt, Bazias, ale 
daleko mniejszemi oddziałami. Telegram z Belgradu 
z 3 października do N . W. Tagblatt donosi, iż 1 
t. m. przybyło przez Rumunię 350 dońskich koza
ków wraz z końmi i przez Kładowę pociągło w głąb 
Serbii. Z Orsowy piszą pod d. 29 września do Pressy , 
źe kolejami żelaznemi przyjeżdżają codziennie rosyj
scy ochotnicy do Turn Severin, a stamtąd przepra
wiają się zwykle na serbski brzeg do Kładowy. Przy- 

, wożą także teraz przez Rumunię z Rosyi kożuchy i 
buty dla wojsk serbskich, a w pomienionym wyżej 
telegramie z Belgradu z 3 t. m. czytamy, iż w dniu 
poprzednim przywieziono 7000 kożuchów i 4000 bu
tów nadesłanych przez komitet słowiański z Moskwy.
W Semlinie 2 t. m. straż celna austryacka zatrzy
mała paki z ołowiem i pałaszami do Serbii prowa
dzone.

Od dawna uważamy, iż telegramy z Semlina do 
N . f r .  Presse  pełne są mylnych wiadomości. Na 
przykład telegram z Semlina z 4go października 
zamieszczony w N . f .  Presse 4 października wieczór

donosi: „Pobytowi Sumarokowa w Belgradzie nie mo
żna przypisać urzędowego charakteru. Przybył on 
tylko, ażeby odwiedzić ks. Milana.“ Wiadomość ta 
całkiem mylna; albowiem Sumorakow wyjechawszy 
z Wiednia 3 października przed południem, przejeż
dżał o 9 godzinie wieczorem przez Kraków pocią
giem pośpiesznym do Lwowa, zkąd zaraz udał się 
dalej przez Podwołoczyska, Zmierynkę do Liwadyr 
w Krymie. Prawie codziennie telegrafują z Semlina 
do N . f r .  Presse podobne zupełnie mylne wiadomo
ści. Np. wczoraj telegram z Semlina donosił o co
fnięciu się Serbów z Krusowacza, który leży o kilka 
mil w tyle po za linią bojową wojsk serbskich.

-fronifca miejssowa i zagraniczna,.
Kraków 5 października. Tak długo czekaliśmy 

na otwarcie nowego Instytutu teehniczno-przemysło- 
wego w Krakowie po zamknięciu dawniejszego Insty
tutu, że wakacye minęły, rodzice lub opiekunowie nie 
wiedzieli, do kogo się zgłosić, a zamiejscowi nie po
starali się o umieszczenie uczniów. Dopiero przed 
parą dniami mogliśmy donieść, że dyrektor i profe
sorowie nowego Instytutu mianowani zostali i że dy
rektor dawnego Instytutu Dr Brzeziński przyjmuje 
tymczasowo uczniów do nowego Instytutu. Dziś do
piero możemy dalszą podać wiadomość, że dyrektor 
Instytutu p. Stanisław Z i e m b i ń s k i ,  były profesor 
Akademii technicznej lwowskiej, zjechał już do Kra
kowa i zajął się natychmiast otwarciem tej szkoły, 
które w połowie tego miesiąca nastąpi. Egzamina do 
niej rozpoczną się d. 12 b. m a wpisy już teraz się 
odbywają i trwać będą do 15 b. m. w gmachu tech
nicznym przy ulicy Gołębiej. Spodziewamy się więc, 
że mimo nieco spóźnionego otwarcia, znajdą uczniowie 
w nowej szkole dostateczne dla swojego kształcenia 
się środki. O zakresie nauk w tym zakładzie pisali
śmy już dawniej, jak i o jego zadaniu. Przy sposo
bności przypominamy to raz jeszcze, mając nadzieję, 
że odpowie on przeznaczeniu swemu, i przyniesie dla 
swoich wychowańców i kraju korzyści w rozlicznych 
zawodach przemysłowych i technicznych.

—  Zanim obszerniej zdamy sprawę z wczoraj
szego pierwszego tej pory zimowej przedstawienia 
teatralnego, nadmienimy w kilku słowach, że komedya 
p. S e w e r a  Pojedynek Szlachetnych, uwieńczona na 
konkursie warszawskim, wypadła bardzo świetnie i 
przyjętą została hucznemi oklaskami, tak ze względu 
na osnowę jej, jak i na grę artystów. Komedya ta 
jest na tle angielskiem ułożona, a wolna od wszel
kiego Irancuskim komedyom właściwego zakroju i 
śliskich skandalików, sprawia na prawdę przyjemne 
wrażenie; prawdziwie angielski hum our , jaki w niej 
przebija obok niekiedy do tragiczności dochodzącego 
nastroju, jest jedną z jej zalet.

Dowiadujemy się, że p. S e w e r ,  autor komedyi 
Pojedynek Szlachetnych, napisał nową trzech-akto
wą komedyę: Chce się bawić, którą dedykował pani 
Antoninie Hotfmannowej, Artystka ta odegra w niej 
główną rolę kobiecą, umyślnie dla niej przez autora 
napisaną. P. Sewer oddał już tę komedyę dyrekcyi 
tutejszego teatru. Rzecz dzieje się w Krakowie i 
osnutą jest na tutejszych stosunkach.

—  Podczas świąt żydowskich d. 3 i 4 b. m. ani na 
Kazimierzu ani na Stradomiu niemożna było dostać 
stępli do aktów, to samo zajdzie także d. 10 b. m. 
Ależ co to obchodzi tutejsze władze skarbowe, skoro 
wiedzą, że nikt w obawie kontrawencyi nie obejdzie 
się bez potrzebnych znaczkdw stęplowych? Skarb 
państwa nic przecież na tem nie ucierpi, że kto musi 
biegać daleko po stępel.

—  Kiedy wczoraj wieczorem po skończeniu świąt 
żydowskich otworzono sklep korzenny pod 1. 12 przy 
ulicy Długiej, własność Józefa Solarczyka, znaleziono 
w rzeczonym sklepie M. Binnenfelda zawalaną powałę, 
której gruzy zrządziły szkodę w towarach, a nawet 
jak się zdaje, cały dom, w którym mieszkają właści
ciel i rzeczony kupiec, grozi zawaleniem.

—  Policya aresztowała wczoraj Maryę Czarnecką, 
liczącą lat 60, która udając zakonnicę, chodziła po 
domach z różnemi świętościami i wyłudzała pieniądze 
i różne datki. Pochodzi ona z Warszawy i zeznała, że 
fotografia jej była przez policyę warszawską wysta
wioną publicznie dla przestrogi. Z zawodu jest pracz
ką i prała bieliznę aktorom w Warszawie.

—  W miesiącu wrześniu organa krakowskiej dy
rekcyi policyi aresztowały 656 osób. Z tych oddano 
sądom cywilno-karnym 265 a mianowicie: za gwałt 
publiczny 2, za zgwałcenie 1, za kradzież 114, za 
sprzeniewierzenie 5, za oszustwo 9, za pobicie, ska
leczenie i inne uszkodzenia ciała 3, za złośliwe uszko
dzenie cudzej własności 5 , za obrazę straży 8 , za 
powrót z wydalenia 7, za spieszną jazdę 5, za włó- 
częgotwo i żebranie nałogowe 101, za przybranie 
fałszywego nazwiska 2, za strzelanie między domami 
1, za żebranie z udawaniem kalectwa 1, za niepraw
ne noszenie broni 1. Oddano magistratowi miasta Kra
kowa za żebranie, brak zatrudnienia, brak miejsca 
przytułku, niemoralne życie, zbiegnięcie z terminu i

dziej zawarcie go zachaczało), w porównaniu z Bu
czackim był jeszcze „chlubnym**. O haraczu bowiem 
ani wzmianki, część Ukrainy oddawano Rzpltej, jeń
ców i zakładników bezpłatnie, i nakoniec grób świę
ty mnichom katolickim, którym go niedawno wy 
darto.

Jeszcze 17 odtoczyli Turcy działa swoje z bateryi, 
i tegoż dnia jeszcze Król baterye tureckie zwiedził, 
pozwoliwszy Szejtanowi Baszy przypatrzyć się obo
zowi polskiemu. Malowniczy opis tego przeglądu, tego 
iście królewskiego Spojrzenia na plac boju opuszczany 
wlfJ nie pr7C? nieprzyjaciela, podał nam znowu Bru- 
natti w liście swym z 21 paźdz. do Saundersona 
agenta angielskiego. (Rkp.) „Po podpisaniu traktatu 
w sobotę d. 17 zrana, (pisze Brunetti) gromady 
Turków i Tatarów przychodziły do naszych okopów, 
nietylko dla przyjrzenia się obozowi polskiemu, lecz 
i dla kupczenia końmi i innemi rzeczami. Przycho
dzili też i wszyscy baszowie w małych orszakach 
przyglądać się okopom królewskiego obozu, i Szejtan 
basza objechawszy o południu cały nasz obóz wró
cił do swego, aby wyruszyć w pochód z resztą swo
jej piechoty i artyleryi, której działa już od ranka 
w pochód ruszyły. Około trzeciej godziny popołudniu 
Król JMć w nielicznym orszaku ruszył ku obozowi 
tureckiemu, aby przeglądnąć najprzód baterye, po
tem przykopy tureckie i resztę ich robót ziemnych, 
które znachodzono wielce odpowiednemi owym z o- 
blężenia Kandyi, gdzie Szejtan był przez trzy lata 
gubernatorem. Król JMCi stanął na samychże oko
pach tureckich, o piędziesiąt kroków od Szajtan-ba- 
szy, który będąc pieszo, i przypatrzywszy się dobrze 
wspaniałej postawie i powadze Króla JMCi, wśród 
poaziwu mnogich a znacznych Turków zbliżających 
się zewsząd dla oglądania Króla Polskiego, wsiadł 
na koń i odjechał wśród orszaku swego, lekkiego i 
świetnego, z przepychem świadczącym o jego wiel- 
moźności.

Król JMć wjechał w obręb ich okopów, aby wi 
dzieć zebranie reszty przyborów ich strzelby, a na
stępnie objechał cały ich obóz wewnątrz i zewnątrz. 
Z zadziwieniem ujrzano wielką ilość trupów niepo- 
grzebionych, i większą jeszcze niespodzianką to było, 
że pozostawili dwa ze swych dział bronzowych, a 
cztery żelazne z niezliczoną ilością kul, aby nam po
kazać jak wielką mieli obfitość amunicyi, bądź że 
rzeczywiście tak spieszno im było wyruszyć w pochód.

Nazajutrz w niedzielę Król JMć na' czele kilku 
chorągwi jazdy i kiiku pułków piechoty wyszedł na
przód o pół mili nad brzegi Świecy, aby odebrać 
z rąk Turków jeńców Chrześcian, którzy w liczbie 
dwunastu tysięcy, pienia dziękczynne wznieśli do Bo
ga za swe wybawienie, i błagalne za zdrowie Króla, 
swego wybawcy. Nakoniec Król JMć poświęciwszy 
poniedziałek i wtorek niektórym ważnym sprawom 
i otrzymawszy wiadomość o obiorze Papieża, który 
padł na osobę Kardynała, dla którego największe 
miał poszanowanie i którego jednego obraz zacho
wywał w swym pokoju, ruszył raźno wojsko swoje 
z tego padołu nędzy, przeprowadzając je przez Dniestr 
o pół mili na wzgórze orzeźwiające, gdzie nazajutrz 
we środę (21) odprawiono nabożeństwo z kazaniem 
o pokoju i o szczęśliwym obiorze Papieża i zaśpie
wano Te Deum  przy odgłosach potrójnej salwy 
wszystkiej strzelby ręcznej i wszystkich dział.

Tak zakończono wzniosłą tę uroczystość przy ogól 
nych okrzykach radości, które ponowiły się, kiedy 
w godzinę później (przybyli markiz Bethune amba- 
t -vr • nadzwyezajny francuski, szwagier Królowej 
Jej Mci, z wielą Panami koronnymi i mnóstwem star
szyzny wojskowej. Przybył też i poseł angielski... “

Świetny ten orszak gości, była to starszyzna zbie- 
rającego się tymczasem pode Lwowem obozu, o któ
rym to Król pożartował, źe zamiast tak długo wy- 
jlądanej pomocy da mu: Socer d i Pisa. Za późno 
przybywali nawet by Te Deum  zaśpiewać.

Oto kruciuchna i mnóstwo wiadomych szczegółów 
pomijająca opowieść dni Żórawińskich, dni pełnych 
chwały dla bohatyra, ale nie bez pobudek żalu i 
skruchy dla nieśmiertelnej duszy narodu, który w nas 
żyje, i cierpi.

Tegoż samego dnia jeszcze rozpisał Król, tylą prac 
i znojów i niedostatków znękany, następujące do 
pp. senatorów deliberatorias, którym to listem jako 
zdającym pokrótce sprawę, i ja rzecz swoją zamknę, 
list ten z rękopisu udzielając:

„Wielmożny uprzejmie nam miły. Szczególniej 
to łasce i Boskiej nad nami opatrzności przypisujemy, 
że podjęta Nasza dla miłej Ojczyzny praca i odwaga 
pożądaną Państwom Naszym przyniosła tranguilli- 
tatem. Trudna bowiem, i niepodobna rzecz była, 
7 tak szczupłą wojska garścią, bez osobliwej ręki 
Bożej as3istentiey, tak wielkiej nieprzyjaciela potencyi 
wytrzymać. Atoli lubo constantia et patientia  jego 
przełomaliśmy zawziętości, tak iż sam instdbat nie
przyjaciel, abyśmy do umówienia pokoju przystąpili: 
nie miała j«dnak Nas i Wojska, Rzeczpospolita na 
tak oczywistą prawie wydać zgubę, kiedy sancita 
Sejmowe do swego w najmniejszym punkcie nie 
przyszły skutku. Czem się stało, że i wyprawa nie 
stanęła, i najmniej 8 tysięcy ludzi computowanych 
z wojska Koronnego, a litewskiego zaś piąciu tysięcy 
nie przyszło, dla tego, że nietylko uchwalonych dwóch 
ćwierci, ale ad rationem  ich najmniejszego nie wzięli 
halerza. Więc kiedy słaba druga wojska, mianowicie 
pieszego, liczba, na różne zostawała rozłączona gar
nizony, snadnie met in  licet, jaka tu z Nami tylko 
cząstka była wojska; ile kiedy się takie znajdowały 
chorągwie, w których po 16 , 18 i 20 Towarzystwa 
nie dostawało.

Inaczej tedy nie mogliśmy, jeno do pokoju umó
wienia przystąpić. Którego takowe są punkta: Ukrainy 
nam wielkiej części ustąpią Turcy, i gdzie nasze są 
praesidia, przy nas zostawione do wielkiego od Nas

Poselstwa decisiej Cesarskiej być mają; religuum  
Cosacis cedet według pakt Buczackich. Ratione 
Podola odesłano punkt do bytności Posła Wielkiego 
u Porty, bo na to pozwolenia nie mieli. Teraz zaś 
gońcem urodzonego Modrzejewskiego, Podczaszego 
Sieradzkiego posłaliśmy.

Lipkom Tatarom ma do roku służyć wolność i 
optio, albo tu in ditionibus Reipblcae zostawać, albo 
do nich zię wyprowadzić.

Posiłek wojsk tureckich i tatarskich na każdego 
nieprzyjaciela obiecali naszego.

Zastawę lwowską i pomorzańską wracają.
Jasyru na 10 tysięcy po miasteczkach i fortecach 

zagarnionego in instanti nam wrócili.
Grób Pański Jerozolimski, i inne miejsca Jerozo

limskie szyzmatykom oddane, nazad katolikom od
dają, et liberum w Państwach swoich pozwalają re- 
ligionis exercitium.

Tatarowie inaudito  dotąd exemplo wcale nie czy
nią zagonów, i bez Jassyru powracają. Sprawiło to 
kilkanaście tysięcy talarów, nie danych jeszcze, tylko 
obiecanych; a nawet i zastawy w tem od nas, we
dług zwyczaju, nie wzięli. Na dalsze zaś czasy zwy- 
czajnemi upominkami kontentować się mają, i to, 
kiedy nam dobrze stawać będą, żadnej nie czyniąc 
incursiey.

Te punkta namówiwszy rozjechaliśmy się ze sobą. 
Teraz chcę Rzpltej tak w hibernie, jako w podat
kach, na które currunt usługi, folgę uczynić, pilnie 
allaboramus, żeby połowę tak Koronnego jako i Li
tewskiego zwinąć" wojska; tych mianowicie, którzy 
do obozu za tak wielu ordynansami nie stanęli, któ
rzy ludzi cum defraudatione Reipblcae komplet nie 
mieli, którzy się leaajako w teraźniejszej pisali oka- 
ziey, i których ludzie albo do Polskiej uciekali, albo 
się do obozu nieprzyjaciela przedawali.

Co do Nas na to miejsce z Ukrainy z confirma- 
tią dochodzi, przez umyślnych Kozaków albo office-

rów ex praesidiis, zdało się Nam Uprzejmości W a
szej communicandum: Moskwa utaiwszy przed Na
mi swoje intencie, i najmniejszem Nam nie dając 
wiadomości, we dwóch kroć sto tysięcy wojska Dniepr 
przeszedłszy, Czehryn opanowała, i coś jeszcze wię
cej przedsiębierze. A na Nas tego Turcy ani Han 
nie mógł evincere, abyśmy, na dowód i utwierdzenie 
biaterstwa, Wojskom Naszym za Dniepr z nimi iść „ 
kazali. Cale to ad Rempblcam  biorąc, nie pozwoliliśmy, 
której integrum, erit, na przyszłym Sejmie dispone- 
re de suis fa tis .

Wiem, że się Panom Radom, na ten czas prw  
Nas będącym, tak zda, aby Sejmowi in Januai^L  
roku przyszłego naznaczony był termin; i WojW 
wództwa niektóre instant. Żądamy w tem* prędkiego 
zdania Uprzejmości Waszej oraz o najpotrzebniej
szych do Instrukcji na Sejmiki materiach, żeby can- 
cellarya Nasza spieszną wygotowała expeditią. Do
brego na ten czas zdrowia Uprzejmości Waszej źy- 
czymy. Dan w obozie pod Żurawnem die 21 8bris 
1676. Jan król“.

Dziwna zaiste, że poezya i sztuka polska dotąd 
tak mało stosunkowo zajmowały się tak wdzięcznym 
przedmiotem, jakim jest cały „eyclus Janiny**; kiedy 
co kampania to istna przedstawia się epopeja, co bi- 
;wa wspaniały obraz. Pochodzi to może po części 
z niedostatecznego rozpowszechnienia prawdziwych 
szczegółów, poczęści zaś ztąd, że te wspomnienia nie 
tylko jeno dumy i podniesienia wzbudzają uczucia, 
i że na odgłos himnu Te Deum  odzywa się w głę
bi dnszy choć cicho, jakby echo pierwszego, począ
tek himnu Urbana VIII.

Fr. KI.
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CZAS z Piątku 6 Października 1876.

żJi ^  szpitalu umieszczono 8 osób. Ukarano 
.** Policyjnie za włóczęgostwo, awantury, pijaństwo 

• ó. 205 osób. Nadto pociągnięto do odpowiedzial- 
®»ci 6 8  0S(5b a mianowicie: za przewinienia w służ- 
le ^6 , za przekroczenie przepisów dorożkarskich 8 ,
8 otwarcie szynków w godzinach niedozwolonych 1 0 ,
8 otrzymywanie muzyki bez pozwolenia 1 , za tamo
w e  przejścia na chodniku 3.

T a r n ó w  3 października.
' wolno będzie zapisać miłe wspomnienie,
Jakie zostawił tu po sobie teatr krakowski, oraz wy
razić wdzięczność za coreczne obdarzanie Tarnowa ła- 
hctni i zajmującemi przedstawieniami. W tym roku 

Pl3rwszeństwo należy się Emigracyi Chłopskiej p.
nczyca, która poczciwie i zacnie przemówiła do serc 

0&8zych, a którą artyści krakowscy, tak sumiennie 
1 Pięknie odegrali tutaj, że aż obecny autor serdecz- 
0'® im dziękował i winszował. Ale bo też tacy arty- 
Sc‘i jak pp. Szymański, Podwyszyński, Wojdałowicz, 
? 0gliby być chlubą każdej sceny, a my ich tu zna- 
J®c już dawniej, wielce cenimy i zawsze z przyjem
nością widzimy. W roli chłopskiej ukazał się nam 
n°wy talent w osobie p. Galasiewicza. Wasz teatr 
1114 tę zaletę, że widocznie poważnie i sumiennie u 
i^awia sztukę narodową, a nie zamienia desek sceny 
"a pole kasperlad i efektów mających na celu wy
grzani e oklasków, jak to się niestety nieraz widzi 
1 Ua większych scenach. Aczkolwiek w tym roku 
Słównie występowała operetka, a nie wszystkie siły 
dramatu i komedyi nam się ukazały, przecież i za 

jesteśmy wdzięczni, tern więcej, że wystawienie 
*akich n. p. sztuk jak  Emigracya, nie na małe na 
trafia trudności, z powodu nader szczupłej i nędznie 
uposażonej w dekoracye sceny tarnowskiej. Powinien 

ktoś pomyśleć o uposażeniu naszego miasta w pizy 
^o itszy  gmach teatralny. Publiczność tarnowska oica- 
zywała swoje uczucie dla teatru krakowskiego, prze
pełniając prawie wciąż salę. Niewątpliwie Dyrekcya 
Zasiała* być zadowolnioną i wywiozła sporą ztąd 
S|Unkę. Żałujemy tylko, iż jakieś nieporozumienie
* Uyrekcyą spowodowało wyjazd ulubieńca publi 
ezności tutejszej p. Ekera.

— R z e s z ó w  3 października.
(M. J .)  D. 30 września przeniósł się do wieczności 

X Feliks Dymnicki, kanonik i katecheta gimnazyalny 
^  Rzeszowie. Zmarły przez lat przeszło 20 pełnił 
torliwie urząd nauczyciela gimnazyaluego i wielkie 
Ba tem polu położył zasługi. Znając dokładnie poło 
^enie uczniów, widział z boleścią, że często dla bra- 
kn funduszów wielu zaprzestać musi nauki. Powziął 
*i|c  zamiar przychodzenia im stale w pomoc przez 
Wybudowanie zakładu dla ubogich studentów ze skła 

dobrowolnych. Z początku w najętym do tego 
'łomu żywił kilkunastu uczniów, a gdy ich się coraz 
Więcej zgłaszało, otrzymawszy pozwolenie Namiestni
k a  do zbierania składek, objeżdżał okoliczne dwory
* parafie. Nie zrażał się niczem, kołacząc o wsparcie 
6 la biednej młodzieży, a choć go niekiedy spotkały 
zawody, większość jednak pośpieszyła z otwartemi 
rękoma, obowiązując się dosyłaó jużto żywności, już 
to budulec. Nieboszczyka też zasłudze winniśmy, że 
gmach rozpoczęty r. 1874 już w następnym roku o- 
twartym został dla 50 ubogich uczniów. Poświęcenie 
żakładu odbyło się d. 5go października 1875 roku 
Jedyna myślą, jedynym celem i marzeniem czcigo
dnego życia kapłana była Bursa. Chory, piawie do 
porywający, do ostatniej chwili zajmował się szczerze 
jej sprawami. Bezwładny, pragnął jeszcze zwiedzić 
swoją Bursę, lecz nie podobna było uczynić zadość 
jego żądaniom. Dowodem zasług i powszechnej czci 
był liczny udział przy oddaniu ostatniej usługi zga- 
fiłemu. Trumnę oblaną łzami poniesiono wczoraj na 
Wieczny spoczynek. Uczniowie Bursy stracili w ś. p. 
kanoniku Dymnickim ojca, opiekuna i dobrodzieja. 
Żal ogarnął serca wszystkich uczniów i wszystkich 
tych, którzy wyszli z pod jego opieki.

—  Gazeta Lwowska donosi, że zniknął ze Lwo
wa młody człowiek liczący lat 25, który od czerwca 
bawił we Lwowie jako Konstanty Łuniewski, współ
redaktor Szkiców społecznych, miał pochodzić z gu- 
bernii K aliskiej; jest on wzrostu niskiego, cery śnia
dej, czarnych włosów i kuleje nieco. W wielu miej
scach przybierał nazwisko hr. Tarnowskiego i opo
wiadał o swoich dobrach milionowych w zabranych 
krajach, skąd uchodzić musiał jako wplątany w spi
sek. Dotąd zgłosiło się wiele osob poszkodowanych, 
U których L . wyłudził pieniądze albo też towary i

o dzież donQgz^ z Cieszyna telegrafem do Dzien
nika Polskiego, najwyższy trybunał przekazał sądo
wi cieszyńskiemu sprawę Ehrlera, t. j. adwokatów i 
sędziów w Białej, poruszoną przez Dziennik Polski 
w podaniu do ministra sprawiedliwości.

T E A T R .  We czwartek dnia 5go pażdzier.: Ko- 
medya w 4  aktach oryginalnie napisana przez Sewe
ra : (uwieńczona na konkursie Warszawskim 1876 r.) 
Pojedynek Szlachetnych. — Początek o godz. 7mej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
Bstuk pięknych otwarta codziennie od godz. H e j dc 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen
tów w dni powszednie 30 centów.

  Dnia 4go października pogoda; termometr od
6-5 doszedł do 15'0 C. Barometr opada; o 6 ej ra
no dnia 5go października stan jego był 745.9 mili., 
termometru 7'8 C. W iatr zachodni.

— W piątek dnia 6go października: Św. Brunona
wyznawcy.

W iadom ości bibliograficzne.
—  Nr. 9 Przeglądu krytycznego zawiera rozbio

ry dzieł: Molickiego, Kremera, Długosza, Piętaka, 
Bergera, Rosensteina, Rabbinowicza, Kopernickiego, 
Sarbiewskiego (wydanie Krystyniackiego), Spatowi- 
cza, Szabrańskiego i Teuscha.

— Zeszyt 43 N'iwy zawiera: „Bądźmy rozważni”; 
„Gdańsk pod względem handlu i przemysłu od po
czątku XIII wieku do najnowszych czasów, przez Ed
munda W a s  i l e  w s k i  e g o “; Korzeniowski jako dra
maturg i powieściopisarz przez Waleryę M a r e n n e  
(dok.); Wzrost, rozwój armii stałych w Europie, 
przez Leopolda W i n k l e r a ;  O stanowisku naszego 
dziennikarstwa wobec ekonomicznego ruchu; Za kró
la Olbrechta, powieść historyczna, przez T. T. J e 
ż a ;  Sprawy bieżące, przez Jacka Soplicę ; Rozmai
tości i najnowsze dzieła zagraniczne.

— Zeszyt październikowy Przeglądu lwowskiego 
zawiera- Z notatek moskiewskiego Popa przez Fran
ciszka L u t r z y k o w s k i e g o ;  stara i nowa Schola
styka przez ks. Maryana M o r a w s k i e g o  T. J . ;

Wenecya“ przez B. K a l i c k i e g o ;  „W estalka” (po
wieść z włoskiego); „Przegląd literacki” przez ks. 
Stanisława Z a ł ę s k i e g o  T . J .;  Listy z Wielkopol
ski. Rożności: Mowa ojca św. do pielgrzymów sabau
dzkich; Biskupia wizyta w Krakowskiem; Propagan
da schyzmatycka w metropolii lwowskiej; Dwutygo
dnik polityczny przez Z. J . ; Kronika.

—  Nr. 40. Przeglądu sądowego i  administracyj 
nego zawiera: O postępowaniu przed sądami krajo- 
wemi według rządowego projektu do powszechnej u- 
stawy cywilno-sądowej, Dra Augusta B a l a s i t s a ;  
o czynnościach giełdowych ze stanowiska prawa au- 
stryackiego napisał Dr Leonard P i ę t a k ;  Przegląd 
tygodniowy; Praktyka sądowa; orzeczenia Trybunału 
kasacyjnego; Praktyka administracyjna; Okólniki u 
rzędowe; wiadomości potoczne; wiadomości urzędowe.
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HOTEL POLLERA: Józef Wenland z Ostrowa, M. “ niewole Dalej zaś mówi organ rządu praskiego, że T urcja

Kotkowski, ob. z Kongresówki, Bernard Pollak, Ł o i ld ęy n  3  października. Na zgromadzeniu po- zgotowała sobie zgubę, albowiem mocarstwa, MOW 
Prus, B. Schmahl, kup. z Wiednia, H. S lebodzm -giad tytułów długu egipskiego oświadczył GO- wzięły w rękę urządzenie Turcyi na nowych podsta- 
• z Galicyi, Emil Decker kup. z Bodenbachu Al- | ^  na 6zapr0 SZenie Chediwa udać się wach, me przyjmą ani odrzucenia swych żądać, am

Kościelecki, art. dram. ze Lwowa, Józef Ostro- K  Egi tu j eśli pogjadacze obligacyj, tego sobie je- nowych wybiegów, a je s t rzeczą pewną, iż sposobnej 
wsKi z Warszawy. Onufry Babiak z Boehm, Leon L  f0& ie Jżyczą: Spodziewa on się, że mocarstwa chwili me pominą, aby dokonać dzieła. To czego Tur- 
Despoth hr. Zenowicz ze Lwowa, Edmuad Zóchows 1 u r̂zyinaja powagę i władzę trybunału międzynaro-1 cya nie zrobi dobrowolnie, zrobionem będzie w 
z Bochni, Rudolf Blachetta z Laskowej, Jan Fabic-i dowego gdzie wszelkie naruszenie zobowiązań wzglę-1 jej woli, bez względu na powagę Sułtana , s 
- Retz, Helena Sumińska z Warszawy. G. Liepe kup. dem koK|igyi długów musi być wykazane. Zgroma- Sułtani me umieją użyć swojej władzy. Pokój Earopy 

Ludwigsburga, Józef de L n y ck , redak. z Wiedniu, 1 dzenj0 przyjęło wniosek, poczem Góschen wezwany znaczy w oczach mocarstw więcej niż wszelkie wzg ę y 
Henryk Schlotterbeck z Filadelfii, Jan Ptaszynslsi j aby jechał do Egiptu i tam  dla dobra ucze- na Turcyę: me można przeto pozwolić, aby pokój
z Galicyi, Robert Priegl kup. z Wiednia, Jędrzej ten był ciągie narażany w Konstantynopolu ltd To
Glosser z Jordanowa, Dr Bronisław Brzeski z Dębi-1 K o n s t a n t y n o p o l  2 paźdz. wieczór. Cesarz wygląda już na mamlest 1 może w tym mniej wię- 
cy, R. Świdziński z Rosyi, Zdzisław Jakubowski, wł. I g razyb;gkj przybył tutaj. Księżna E d y n b u r s k a  cej duchu przemówi Ignatiew za przybyciem 
dóbr z Kongresówski, J. Górkiewicz z w itan0^ ic’ I (córka cara Aleksandra) przybędzie tu  ju tro , płynąc Stambułu.
Albert Fancz z Karlsbergu, bar. Artur LenzendorfK MaR Jenerał I g n a t i e w  również ma jutro
z Wiednia, Teresa Blau ob. z Podwołoczysk, Ludwik n m bvć. n « « n «n Sa d a n a e i a  to Ip n ra f iC Z IlB  ..C ZSSll!*
Waimar z Pressburga, Artur Medocy z Rozwadowa, K o n s t a n t y n o p o l  3 października. Dziś z po-1 O S ta tf llC  OBpSSZB tB lB y 
Leonard Jarosch z Sącza, hr. Gabryel Pruszyński z I obrZędu religijnego uczczenia płaszcza proroka, ------- -
Pomorzan, Filip Klein z Czech, E. Branż z Pahorza’ Porta  jest zamkniętą. W i e d e ń  5 paźdz. (pryw .)  F re m d e n b la tt  po-
Karol Hoffmann z Wittenbergu, Dr Edwad Zenegg W a s h i n g t o n  4 paźdz. Minister spraw zagra- daje ni t liwie źródła tureckiego, CO następuje: 
ze Lwowa, Hugo Kund z Berlina, Włodznmezz /.ra- I nicznyeh oświadczył, że nic mu nie wiadomo o mnie I Podieeie układów nie jest przewidywane przed przy- 
bikowski z Tryestu, Jan Scheidlin z Opawy. manym traktacie z Rosyą względem odstąpienia ja- byciem i g n a t i e w a .  Porta przygotowaną jes t, że

HOTEL KRAKOWSKI: Władysław Wodzi 8 1 0  • Ifeiegoś porta na Kamczatce, o czem jeden z dzienni-1 w e z w a n ą aktem kategorycznie żądającym
Kongresówki, l i r  Dunin Borkowski z Osieka, a | kdw wiedeńskich donosił. przyjęcia propozycyj pokojowych; nie obawia się je -
dysław Bronowski ob. z Warszawy, Michał oczow i —  Idnak demonstracyj od strony morza, gdyż okręty
ski z Podlasia, Władysław Brzozowski z Łęki, Iran - stojące w zatoce Besika bez żadnego są wpływu na
ciszek Siedlaczek z Kamieńca Podols., A. Brzostow- Minister Tisza odpowiedział już we wtorek w klu- rozwdj rzeczy w Konstantynopolu. Porta zamknęłaby
ski ze Lwowa. bje na interpelacye tyczące się ugody i sprawy wsebo- Dardanele i siłą siłę  odeprze. Jeśliby mimo tego

HOTEL SASKI: Hr. Leontyna Borkowska z a dnjej Zaspokoił więc ciekawość publiczną przed od- fl0ty wymusiły przejście przez Dardanele i wymie- 
licyi, X. Józef Krasicki z Poznańskiego, Julian i - 1 powjedzjq którą miał dać wczoraj w parlamencie. 1 rzyjy ogniem zionące działa na stolicę świata mu- 
kans z Warszawy, Zofia Skrzynecka z Krakowa, Gu- ^  g db zajatwiania spraw publicznych, nie zbyt zulmańskieg0 , Sułtan wtedy cofnąłby się do Adrya- 
staw Zieliński /, Kongresówki, Eliza Jaroszyńska z j odpowjada ,;barakterowi parlamentaryzmu, ale j pst-1 nopolu a w Konstantynopolu wybuchnęłoby straszne 
Podola, Teodor Leistner z Czech, Przemysław Kze- dny, bo pozwala rządowi ująć sobie przed od- powstanie.
wuski, Władysław Jasiński, Wacław Zarzyc : i z on- I powiedzią w Izbach, swoich stronników, czyniąc im i{ (> r l in  5 października. Proces hr. A r  n im  a
<rrpH<wki. Te-nacv Gloszewski z Warszawy, • ''zw ierzenia uprzednie. Wszelako niewiele dowiedzianoI rozp0czai sję. Trybunał postanowił odbywać takowy

się. Minister nie może bowiem zdradzać tajemniej drzwiach zamkniętych z wykluczeniem jawności
stanu, póki trwają rokowania Oczywiście, że p. Tisza . zaocznj0 pod nieobecność obżałowanego.
stoi dziś jeszcze na polu noty hr. Andrassego z d. g października. Ajencya Havasa donosi:

3 nażdziernika. 30 g rudaia r - ł , jakby dopiero szło o uzyskanie od edłue wiad0mości prywatnych z Londynu, dyplo-
w u u l t i -  Portr  robi o Ł e  wielkie iyeilenia w celn  uzyeka-

‘ zaczepne Rosyi i o stanowisko Austryi, czy z Rosyą, | . j . . .

W  sprawie listów zastawnych.
Od Dyrekcyi galicyjskiego Towarzystwa kredyto 

wego ziemskiego otrzymujemy następujące pismo z 
powodu artykułu naszego onegdajszego:

Do Szanownej Redakcyi!
Dyrekcya galic. Towarzystwa kredyt, niezapozna 

wała nigdy, i niezapoznaje ważności notowania swych 
listów zastawnych na giełdzie wiedeńskiej, a chwilo
wą przerwę niemoże jak  tylko nielojalnemu postępo
waniu Izby giełdowej samoj przypisać. Staraniem też 
iei jest, rokowania w tej mierze od dawna podjęte 
wkrótce do pomyślnego doprowadzić skutku i spra
wo ta  w interesie posiadaczy listów zastawnych jak 
najkorzystniej załatwić.

Kasa Oszczędności w Krakowie.

Stan wkładek d. 31 sierpnia 1876 r. 
w ynosił..................................... z r̂> 3,985,765 c. 61

Od 1 do 30 września 1876 roku
złożono.....................................   złr. 196,359 c 75

Razem złr. 4,182,125 c. 36 
Od 1 do 30 września 1876 roku 

zw rócono.....................................  złr. 176,152 c. 16
Stan wkładek dnia 30 września 

1876 roku. ^ . 4,005,973 c. 20

Wykaz dochodów Kolei Galie. Karola Ludwika. 
Dochód od 23go do 29go września:

1876 r. 1875 r.
złr. 214,563 c. 55 złr. 160,269 c. 8 8  

Dochód od Igo stycznia do 22go września: 
zh\ 6,752,376 c. 25 złr. 7,389,613 c. 41 

Ogółem dochód: 
złr. 6,966,939 c. 80 złr. 7,549,883 c. 29

gresówki, Ignacy Gloszewski z Warszawy, 
lia Mieroszowska z Galicyi.

N A D E S Ł A N E .

Tarnów
Z korespondencyi z pod W i e ™  - - - - - - .  zacze 0 R  j j 0  stanowisko Austryi, czy z Kosyą, | K ^ni na miesiąc jeden, zastrzeżone-

na wizyty dyecezalne ^y jeżd ia , jakby " « I I

^ ’szanowny'koresp.ndent przy całej gorliwoSci w apel-1 pro^incyj0  c^Sci^ pl^dziblone j ̂  B e l g r a d  4 p . i to r n i la b  Z

pasterz dyecezyi, pojmuje i zna cel i zadanie w,zy- Parla J nt ' niemiecki zwołany będzie na d. 3  li na którem znajdowali się: minister Risticz pretekt 
tacyi kanoniczej. . . [gtopada na sesvę jesienną, lubo dzień ten nie jest I miasta, adjutant księcia, sekretarz mim Z. -

Jak po mne lata, a już to od roku 1853 ma miej- J  urzedownie naznaczonv zagranicznych, wszyscy urzędnicy konsulatu austrj a
see, tak i w roku bieżącym przed wizytacyą, X. bi V  D «. się rozpocząć w Berlinie proces hr. Ar- ckiego i wielka liczba poddanych auBtryacko-węgier- 
skup tarnowski odezwą i instrukcyą zawiadamiając 1 . ^  0 zbrodnię zdrady kraja. Idzie tu  o autorstwo skich.
duchowieństwo o swem przybyciu, między mnemi po- brQ Pro nihilo « wzgi?dem której chłopiec księ- K o n s t a n t y n o p o l  4 października,
lecił jak  najwyraźniej, ażeby w przyjęciu jego ogia- poczynij dawniej zeznania, iż on sam udzielał subskrybował ostanie rozstrzygnięcie rady nadzwy-
niczano się na najskromniejsze prawa gosemnosci. i ? odbierał arkusze korekty od osób z Arnimem ma-1 czajnój, które zaraz potem nrzędownie udzielono dzi-
W przesłanej do urzędów parafialnych mstrukcyi, ^ gtosUnki. Zeznania te zostały podane w wąt-1siaj posłom zagranicznym. Levant-Herald  zapewnia,
znajdujemy wyraźne zastrzeżenie biskupie, ażeby o- przez osoby interesowane, które uważają owe- że zamiast Rady narodowój będzie utworzonem ciało
biadu nad godzinę nie przeciągano. I „ 0  ckłopca za nastrojone do tej sprawy umyślnie na- prawodawcze złożone z 150 wybieralnych członków

Wizytacya kanonicza odbyła się w największym °zedzie h  genat  z 60 członków mianowany. K ontrola admi-
ładzie i porządku. Duchowieństwo przyjmowało swe- p odczas tego , kiedy nad Turcyą gromadzi się nistracyi prowincyonalnćj byłaby wykonywaną przez 
go pasterza według ceremoniału kościelnego u drzwi L ^  porta zbzi^ ną krwią układa programy reform mieszane rady, złożone z urzędników i delegatów 
kościelnych, odbierając z ludem apostolskie błogosła-1admiaigtracyjnych, urządza ciała prawodawcze, izby rozmaitych gmin. System ten, o którym mocarstwa 
wieństwo. Lud w przyjęciu biskupa swego brał wszę- obracbunkowe k0misve kontrolujące. Ale miemamy, zostały zawiadomione, obejmowałby całe państwo.
,1 „ ;„1.  AjTivnrfTT ndninl \Tio IirlLn li/irrnio 11 nro YIV I , 1 1 _ .1  Idzie jak  najżywszy udział. Nie tylko licznie ubrany I ^  . . dJ )lomacya europejska gra komedyę, sta- 
w szaty świętalne, gromadził się na przyjęcie bisku-1 n .0 gi wykona6 bez rozbicja

nln nnnrnł nnnmn liftnnrv i fwnolri nr7VW197,flTlia I _ ^  _  i - U . 3 ..'___1__ Ksajpwira- W i e d e ń  5 paździer., godz. 2 m. 20

K asa oszczędności w  Tarnowie.
Stan wkładek z końcem 

sierpnia 1876 . . . .  984,698 złr. 6 8 V2 cnt-
Przybyło we wrześniu . 51,329 „ 40 „

Ubyło we wrześniu . 
Stan kasy 30 września

1,036,028 złr. 0 8 ‘/2 cnt. 
35,720 „ 05____ ,

1,000,308 złr. 0 3 '/2 cnt,

W i e d e ń  3 października.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 881, średnio ciężkich węgierskich 1440, 
ciężkich bagonów 1304 —  razem 3025 sztuk.

Galicyjskie płacono od 35 do 44 złr., średnio cięż
kie węgierskie od 42 do 50 złr., ciężkie bagony od 
50 do 52 złr., targ był mdły, wiele zostało niesprze- 
danych.

Wilhelm Amirowice,
Cajfe Stirbdk.

pa, ale nawet pewne honory i oznaki Tw cyi, ta k "  i P orta  'gra komedyę, układając kon I - ^ 5 ^ " P ^ o V a  65 60. -  Renta" srebrna
do swego pasterza 1 wiary praojców swoich objawiał J ’ jakichby tyiko partye liberalne w Europie g - 4a  -  Loŝ  !  r. 1860 109 75. -  Akcye Banku
i oddawał; z czego az y o o ro pu mzne j byczyć sobie mogły. Naród. 843 — Akcye kredytowe 152-70. — Londyn
obywatel tylko cieszyć się powinien, widząc, jak  lud Meetingi w Anglii, Włoszech, w Grecyi— wyją 123.5A grebr0 1 0 2 _ .  —  Napoleony 9 8 7 . -------
nasz żywą wiarą przejęty, umie byc posłusznym, ^  yszłycb do skntku w Czechach —  usiłują L  ^  ' ?g 25 L  l8g4  ]29  50. —  Akey*
przyzwoitym . wdzięcznym . . . . . .  . . sprawę chVześcian tureckich użyć bądź za manewr ^ ^  kolei Lwowsko.

Podnosząc zewnętrzną stronę 1 doniosłość w .y  a- parlamentarnych jak  w Anglii, bądź za n l rmA ^V kiA i H 8  75 -
cyi biskupiej, milczeniem pomijam jej stronę urzędo- ,     „ Gzenuowiecnej (O .—  A icye aoiei poiuus.
wą, jak  ściśle i w granicach prawa kanonicznego 
urządzoną była, jakie owoce z wizytacyi biskupiej 
spłynęły na ludek wierny; pozwolę sobie tylko tę 
skromną zrobić uwagę, że biskup tarnowski, niezmor
dowany w apostolskiej prący, chyląc się ku starości 
za trudy i mozoły na coś więcej sobie zasłużył, ni
żeli mu publicznie oddał szanowny korespondent.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze tehgraficzm.

P a r y ż  3 paźdz. Marszałek Mac-Mahon wyje
chał dziś wieczór do zamku Sully.

P a r y ż  3 października wieczór. Ks. D e c a z e s  
zawiadomił dziś Radę ministrów o odrzuconej odpo
wiedzi Porty i mniemał, że mocarstwa muszą swoje 
przyszłe postanowienie oprzeć na liście Cara do Ce
sarza Austryackiego. Izby zapewne odrzucą bezwa
runkowo żądanie uczestniczenia floty francuskiej w za
jęciu Bosforu.

R z y m  4 paźdz. Z powodu rocznicy plebiscytu 
rzymskiego Król dał amnestyę wielu osobom za 
wiele przestępstw drukowych i politycznych, tudzież 
za przekroczenia ustawy podatku od miewa i innych 
przepisów ustaw. Król naradzał się dziś w Turynie 
z prezesem ministrów D e p r e t i s.

środek do sporów między państwem a kościołem, jak 
we Włoszech, bądź jako punkt wyjścia dla powsta
nia, jak w Grecyi. Ale meetingi angielskie nie skut
kowały u rządu, jak podczas ruchów filheleńskicb 
pół wieku temu; we Włoszech pierwszy raz słyszano 
o jujfo-słowianach, a co do Grecyi rząd oblewa zi
mną wodą zapał, w obawie, aby nie wywołać wojny, 
bez uprzedniego pozwolenia Europy.

Nordd. Allg. Ztg  wyraźnie powiada, że nie mo
żna myśleć o reorganizacyi Turcyi na podstawie ró
wnouprawnienia wyznań. A zatem zachodzi koniecz
ność, aby mocarstwa tak ze względu na ludzkość, 
jak na własne interesa, nie przyglądały się obojętnie 
temu stanowi rzeczy dłużej, lecz wystąpiły stanowczo 
silnie dla zamknięcia źródła ciągłych niepokojów i 
niebezpieczeństw. Rosya wpływem swoim i udziałem 
w sprawie serbskiej wstrzymała wybuch grożący za- 
wichrzeniem i wywrotem w Europie, gdyż nagroma
dziły się w Serbii żywioły rewolucyjne, które czują 
się powołane do nowego działania.

Słowa te czytamy w pomienionym organie rządu 
niemieckiego ze środy, a są one dwojaką skazówką: 
raz, iż gabinet berliński stanowczo się oświadcza za 
postępowaniem Rosyi na Wschodzie, nie wyjmując 
udziału jej w Serbii; powtóre, że uważa ten udział 
za środek wytępienia żywiołów rewolucyjnych nagro
madzonych obecnie w Serbii. Ochotnicy więc rosyj
scy spieszący do Serbii, przeznaczeni są na wytępie
nie, aby gdy wojska rosyjskie wkroczą, można po
wiedzieć, że Rosya uratowała Europę od żywiołów

wwshod. 98-— . — Akcye kolei węg.-waohod. 29 — 
Anglo Bank 82 75 — Obligacye indemn. gs. iiyj- 
skid. 80  75 — Losy premiowe węgierskie 70 75 — 
Akcye kolei KoBzycko-Bogum. 90 50.— Akcye kolei 
piłn. zach. austr. 128‘50.— Listy zastaw, hipoteczne 
38'25.— Obligi pierwszeństwa kolei państw. — *— — 
Marki 60-75. Ruble 161 75 

Usposobienie giełdy: stałe.

Kurs pieniędzy i papierów publ,
H o n g r e c a c y l  h u p ie c h ie j .  

H r a k ń w , 4go Października.
Rubel papier, rosyjski . . . (za 1 sztukę) 
Rubel srebrny obrączkowy . „ 1  „
Mark niemiecki . . . . .  „ 1  „
Dukat holenderski ważny . . „ 1  „
Dukat austryacki „ . . , , 1  »
Napoleondor „ . • „ 1 »
PółimperyaG „ . . ,, 1 »
20-markówka niem. ważna . „ 1  „
Srebro austryackie (za 1 złr.) . • • • • 
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

L isty  zastawne i obligi:
M  Pożyczka krajowa galicyjska ^  
Obligacye indemnizacyjne galic. . i#
H  listy zast. Tow. kredyt, ziem.. -g 13
fyo listy zast. Tow. kredyt, ziem. g §
M  listy hipoteczne banku hipot. f a ^
6* listy dłużne galic. zakł. włos. „ n,
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
6* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr. 

za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a.
7°/o listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d h.ip.wKrak. (za 100^) 
4k  listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
4»2 listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
tni listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
iy , listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe: 
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

płacą

S3
£4* fi, 

fi

an*a So -fi
§■0 
M l

O-fi I
! «  O u fifi, a>o-a

1 60 
1 61
0 607: 
5 86 
5 86 
9 82

0  — 
102 50 
101 —

89 50
84 75 
77 75
85 — 
87 50
92 —

93 -  

89 —

89 -

żądają

1 62 
1 67
0 62% 
6 02 
6 02 

10 02

0  -  
104 50 
102 50

86 25 
79 75 
86 50 
89 25 
95 —

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

80 - e .  
95 50 o

90 - 2  
79 —£

„ Lwowsko-Czerniow. „ .
banku hipot. we Lwowie „ » 200 
banku dla han. i p. w Kra. z wpł. 200 zł.

204 — 
200 | ---------

215 -

91 -

92 50

100 50 
00
97 50o 

91 60.2
81 - I

208 — 
120 —

155 —

Obli;

płacą

14 -  
17 75

Wiedeń 2go Paźdz. 
by> zjedn. dług państ. bank.

;, „ srebr.
Ig. ind. niż. Austr. 

czeskie . 
węgierskie 
galicyjskie 
bukowińsk. 

„ siedmiogr.
węgierska pożyczka kol, 

'  (pÓ 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne, 

b y  Banku naród, listy . .
4 „ galicyjskie...................

alic’.’zakł. kred włośc 
6 „ Zakł. kr. z. w Krak. w 1.18
7 ., „ „ v ” ”
6 „ ), » )l ” ” Q,
57j sr. „ ,, i) »
bp  wegierskie listy • •
5 „ zakł. kredyt, austr. .
5 „ zakładu kr. ziem. aiist.

spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 zlr. 
Banku gal. hipot. . •

Pożyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z roku 1839 . 

„ „ „ 1854.
1860 .

% losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
prem. pożyczki wjg

15 25 
19 75

65 30 
67 60 

101 25 
100 
71 — 
85 25 
84 — 
71 75

100 —

97 80

65 50 
67 80 

101 75

72 — 
85 75 
84 50 
72 50

100 50

93 25 
90 
99 
89 50 
93

106 —

89 75 
142 75 
88 —

253 -  
105 
107 75

114 -  
128 75 
68 50

płacą żądają
21 — 21 60

156 50 157 —

95 - 95 50
39 75 40 ~
29 - 30 -
29 25 29 75
31 50 32 25
28 50 29 50

£26 50 27 -
22 75 23 -
13 - 13 50
_ _ -- --
14 50 15 -

Losy Comorente . . . .  
kredytowe . . . .  
żeglugi parowej na
D u n a ju ...................
księcia Salm . . .

Palffy . . .
„ Klary . . . 

hr. St. Genois . . . 
miasta Budy . . . 
Windischgraetz . . 
hr. Waldstein . . . 
hr. Keglevich . . .
R udo lfa ...................
tureckie 400-frank. .

Akcye bankowe i przem
97 95 Banku naród, austryac. .

Zakładu krodytowego . .
Żeglugi parów, na Dunaju 

93 50 Kolei północ. Ferdynanda 
92 — „ rządowej fr. a. . .
99 50 „ zachód, c. Elżbiety .
90 50 ), Południowej . . .

Galicyjskiej . . . .
83 50| „ Czemiowieckiej . .

106 5Ó| „ Albrechta . . . .
węg. północ.-wschód. 97 —

90 25 >, ks. Rudolfa 200 zł. sr. 103
143 50 » Alfoldsko-Fiumańsk. 99 00
88 50 i, Koszycko-Bogumił. . 88 50

Siedmiogrodzkiej . 80 —
Cisańskiej . . . .  [170 —

255 — „ wschodnio-węgierskiej 29 50
106 — „ austryack. półn.-zach. 126 50
108 25 „ Franciszka Józefa . 130 50

Banku anglo-austryackiego 80 -  
115 — Zakładu kredytowego węg. 121 - 
129 25 Banku franko-austryackiego — -  
69 — „ franko-węgierskiego--------

842 — 
150 90 
351 -  
1760 

i281 50 
141 — 
77 — 

205 50 
118 50

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . . .  

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . . 

„ galic. hipotecznego . 
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . . 

Koszycko-Bogumińsk. 
państwowej 500 fr. . 
Emisya z r. 1867 

’ Lianie

844 -  
151 10 
353 — 
1770 

282 — 
141 50 
77 25 

206 — 
119 50 
35 -  
97 50 

103 50 
100 50 
89 90 
82 

171 
30 -  

127 -  
131 - 
80 25 

121 25

płacą I żądają

218 — 
84 -

153 50 
147 50 
116 60

84 50

Napoleondory . . . . . 
Suweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ............................
Srebro, kupony . . . .  
Bank. pań. Niemiec, na 100 m. 
Rubel pap...........................

66  -

ołudniowej 500 fr. .
Bony 1875-1876 6yt . 
pół. c. Ferd. 100 złr.m.k.j jlOO — 
» » „ 100 złr. w.a. 95 --
» „ „ w srebr. by. 103 15 

połudn. półn. niem. b°y\ 
za 100 złr. w. a. . . | 85 — 
5y  w Brebrze . . . j 92 — 
gal. Kar. Lud. 300 z.wa.j 
w srebr. b y  za 100 złr. i 97 —
Emisya II.................... ! 93 25
Lwowsko-Czerniow. pot 
300 złr. (w sr. 5^ za 100)| 76 25 
Emissya z r. 1867 .
Siedmiogr. 200 złr.w. a.| 60 — 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. b y  za. 100 złr. j 77 75 

Austr. Lloyd 100 złr. m.k. | 
Towarz. pragskie przem. zel.j 

po 300 złr....................1

116 80

100 50 
95 50 

103 35

85 50 
93 50

W aluty.
Cesarskie korony . . . 

„ dukat na wagę
5 98
6 -

98 — 
93 75

76 75 
78 -  
60 50

78 -

I płacą 
9 97

; 12 45

102 90

60 40 
1 6150—

L w ó w  4 paździer.
5 78 
5 86 

10 —  

1 62 
1 61 
0  —

84 75 
77 75 
88 40
85 25

Akcye kolei galic. K. L. b. k. 205 —
„ Lwow.-Czem.

banku hipot. gal. j

Dukat holenderski .
cesarski . .

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski

papierowy . . . • 1
Marki ............................ -J
Listy zast. Tow. kr. gal. by

»  »». .»>* ” ! „ „ Banku hipotecz.,!
Obligi indemn. bez kupon.

W a n i a w a  3 paździ.

118 — 
218 —

|rub.| kop.

żądają
9 98 

12 55

103 10

60 50 
1 62"

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni SlobukoK ski.

f e o ł ą g t  B ft k o & e j& o h  i o l & i i j o f e .

I f T  Godziny priybycla I o d ja iln  pocią
gów na kolei gallcyjiklej obliczone w edla*  
zegara peaztenaklego (róinłca od krakow
skiego o 41 minuty); zai na kolei e. Ferdy
nanda w edług zegara pragakiego, o 1> m i
nut później od krakowskiego.

ODCHODZĄ Z KRAKOWA:
C s l iW O W a i  WsJoup: pMpiMtmf: sOMMopi
Srakiw odjazd: . . . 10.89 rano tao wiaoŁ 10.« wist. 
Lub* przyjazd: . . .  9.85 wiae*.5^o rano 10.85 rani

W l a l U s k l :  Sraki*  odjazd: 12.8 wpoi,
WioUttka przyjazd: 12.47popoł.

» •  l i a p M a n t i  i wa wtorak, czwartek i aobotę*WMieeM
WUlietka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Hupolomi" przyjazd: „ * .  » P° Pohldmtt

W ladbttfi»S  ołoóoay: p w w k & m miuratty: M s k s ,
Srahoit odjazd: 5 .«  rano 7.98 r. 9 .4 5  r. i 6 .5 0  w. 3. p.
Wifdtń przyjazd: 4 .5 3  p.p. 7.io w. 3.45 r. 1 12.85 p. 5.ior.

F rc £ 9  i każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle
piej jechać osobowym rano o g. 6  m. 7, mającym w Oówią- 
simie połączenie z pociągami prakiemL Tym pociągiem ja-

1 i-____________ais. W r n a ł a w i a  rt »  Q t\ a wv/\ł

5 88 
5 98 

10 25 
1 68 
1 63 
0  -

85 75 
78 75 
89 25
86 25 

207 — 
120 —  

220 —

Listy zastawne lej seryi .
2ej seryi . 
kupon . .

, „ nowe . .
kupon . , 

t, likwidacyjne . .
kupon .

Kolej warszawsko-wiedeń.
„ „ bydgoska

RoByj.pożyczkaprem.l864r.l190 — 
„ 1866 „ijl88

rub.|kop.
96 70 
96 70 

112% 
91 25 

140%, 
80 40 

135%

72 —

97 — 
97 -

91 55

pospiesznym przyjeża _ .
się do 9ej wieczorem, o której dopiero poapienzny do Berli
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. Sm . — po południu- 
. zeba w Gliwicach !nb Myłlowioach zanocować, bo dopiero 
no idzie z Mysłowic pociąg pośp. do W rocławiaiBerling.

9 j  W a y ł z a w y  1 rano o g. 8 m. — idzie do Granicy 
., .11. i UL klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I . i  U. 

klasa. Jadąc wiedeńskim oaobowym pociągiem o g. 3 m. — 
po południu, jodzie się do Trzebini (i., IL i IU. kl.), z Trzebin 
zaś idzie pośp; pooiąg wprost do Warszawy./ ale tylko I i U li .  
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krakowa
do Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór.

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA » 
l iW O W a i otoboury:

Lwów odjazd: 3 rano 4.45 wiecz.
Srakiw  przyjazd: 2.is pop. 5.15 rano
■  W ł e l l t i k i i  WiMeika odjazd: P ° P f  •

KroWw przyjazd •• *-« P° P°*-
S  R jlep w lom le  1 dc W wW i we wtorek, środę i sobotę
fficpolomiet odjazd: o godz. 3 min. 9 po południu.
Witlictka przyjazd: o godz. 4 mm. 4 po południu.
X U  l e d n l a i  aobcuy: po tp ic tny: mxtuany : otobmcy:
Wicdcd odjazd: 8. rano 10.45 rano 5 wiecz. 8.80 wiecł.
S ra U u  przyjazd: 9.»i wieoz. 8.80 wiec. 10.58p.p. 9.44 rano.
■  P r o s  • o g. 3 m. 36 po poł. in  godz. 6  m. 7 wieoz. mieazany
■  W a r s z a w y  1 10.it rano otobowy, 6 .1  wiecz. mieszany

poiptemy 
4 .4 0  wiec* 
7.88 rano



CZAS z Piątku 6 Października 1876.

K sięg a rn ia  k a to licka
DraWładysI. Miłkowskiego

w Krakowie,
ulica S. Anny, róg Jagiellońskiej, 

otrzymała na skład główny i poleca: 
Zbiór kaiań na uroczystości Zbawi
ciela świata, wydał X. J. Stagraczyński
(str. 333 w 8ce). Cena złr. 2-40. (2378-2-3)

ZienmiaJń wyborne do jedzenia
 ___• 1 n r  _ . . i ________  _ J  -  onpo cenie 1 złr. 25 c. za cetnar z odstawą — sP?^r 

daje Zarząd dóbr Woli duciiacUićJ
(z dokładnem podaniem adresu) poczta Podgórze. 

(2481-2-3)

APTEKA
„pod złotą jlow ą“ w K rakowie ,  

w Rynku głównym
WŁADYSŁAWA BAZANA

zaopatrzona w środki specjalne, poleca 
własnego wyrobu: 

najprzedniejszą W o d ę  K o l o ń s l Ł ą ,
(Em  de Cologne double). Flaszka 40 i 80 c. 
oraz wyborową W o d ę  n u a t e r y n o -
w ą  do płukania ust, wzmacnisjącą dzią
sła i utrzymującą zęby w zupełnej białości. 
Flaszka 40 cent. (2375-3-12)

D e s t y l a r n l a  N a f t y
w Chorkówce (dawniej w Polance) z kopalń Bóbrki Wgo Klobasy, zawiadamia 
interesowanych, iż powierzyła hurtowną sprzedaż swego wyrobu na Kraków

Wmu TADEUSZOW I TARASIEW ICZOW I
który sprowadza naszą naftę od r. 1865 bez przerwy.

I g n a c y  L u k a s ie w ic z .

Odwołując się na powyższe ogłoszenie, zwracam uwagę Szanownej Publi
czności, iż sprzedaję tylko jeden i to najlepszy gatunek nafty w sklepie na 
rogu Kynku  i ulicy S. J a na .  W celu ścisłćj kontroli odbiorców, wydaję 
także naftę na książeczki do miesięcznego obrachunku lub na kwitki z góry 
zapłacone. — Zamiejscowi odbiorcy nafty w baryłkach najmniej 2*/a eetna- 
rowych, unikają opłaty konsumcyjnej i odbieraó mogą tranzito.

Skutkiem zniżenia cen fabrycznych lamp, knotów i szkieł do tychże, 
jestem w możności ceny dotychczasowe także zniżyć.

(2436-1-) T a d e u sz  T a ra s ie w ic z .

C. k. rząd. Szkoła przemysłowa w Bielsku (Szlązk austr,'
A. o d d zia ł techn iczno - budow niczy (sz k o lą  budowrjicza  
88. od d z ia ł techniczny m achin  (sz k o ła  budow y m achin)

rozpoczyna zwój rok. szkolny 18J6 T w dniu 16 października. 
Wpi*y rozpoczynają »lę 1* października.

"  ' — —■--------------- *- -■— i - . i e . , n w . h  m oddziale A. jest]
montera

Potrzebnym jest

garnitur mebli
 ___  pierwszych

(murarskiego, kamieniarskiego, ciesielskiego i t. d.
 _______  jest dojrzałość majstra
kierownika budowy, w B. werkfirera i rysownika;_      ‘ 1 U. vi • 1 ~ , » . .. * * J  w  ̂ - - —w- ,

celem nauki zaś wazyatltlćli pięciu kursów jest zdanie egzaminu jednorocznej służby wojsko
wej, prócz oddziała A., egzaminu budowniczego w w Rwielkich miastach, w B. dojrzałość konstruktora, 

[ naczelnika warstatów ltp. Programy i rozkład nauk rozsyła darmo. (2237-3-3)
Dyrekcya c. k. rządowej szkoły przemysłowej.

iia 1 września 1876 roku. F r y d e r y k  M a c r t e n « .B i e l a k  dnia

mało używanych, z dobrej fabryki, orzecho
wych , palisandrowych, lub machoniowycbł 
składający się mniej więcćj z kanapy, 
krzeseł, 2 foteli, stołu przed kanapę, szez- 
longa, 2 konzol, 1 lustra, 2 szaf na suknie, 
kredensu i stołu jadalnego. — Ktoby takowe 
miał do pozbycia, raczy swój adres podać do 
zarządcy Drukarni ,, Czasu", ul. Róż a nn»  
Nr. 413 z oznaczeniem ceny. (2440-1-*

Sprzedaż węgla.

Ogłoszenie.

Zur Sicherstellung des Montursbedarfes der Mannschaft des k. k. Ma- 
rosen-Corps fur das Jahr 1877 wird am 13 November 1876 beim k. k. 
.eicbs-Kriegs-Ministerium (Marine - Section) in Wien eine Offertverhandlung

abgehalten werden.
H i e  l A c r c r u n g g - Q e f f e n B t a n d e  B i n d :

Komitet wyborczy dla okręgu Chrza- 
nowak:ego ukonstytuowawszy się, po
siedzenie sue na dzień 1 5 g o  paź
dziern ika r. Ib. o godzinie 46j 
m. 30 popołudniu w Sali Rady po
wiatowej Chrzanowskiej odbyć się ma
jące, wyznaczył. Zaprasza przeto pp. 
Obywateli mających zamiar kandydo
wania na posła z Okręgu Chrzanow
skiego, aby do daty powyższej posie
dzenia, swe kandydatury zgłosić raczyli. 

Chrzanów d. 1 października 1876 r.
Przewodniczący komitetu: 

(2438) Stanisław Ostrowski.

A p t e b a  pod korzy8tnemi warunka
mi do w y d z ie r ż a 

w ieniu . — Bliższych szczegółów odzieli 
aptekarz w M u s z y n i e .  (2493-1-3)

Dla pp. Lekarzy
m ających zam iar przystą  
pic w listopadzie do egza 
minu rządow ego — rozpo 
czy siam w szpitalu ś.Ducha 
d n ia Ib .m .o g o d z in ie  3 po
p O lU d n iU  (2439-1-2)

kurs o
Dr. Gnstaw Neosser,

Docent Wszechnicy Jagiellońskiej.

Zur Vertretnng In Bambnrg
werden leistungsfahige Hauser in Landesprodukte 
und Consumartikel von einem tha tigen , soliden 
u id  g a t eingefiihrten Agenten mit prima Referen- 
zen gesucht. Auch werden promt erforderlich Vor- 
schusse gegeben. — Gefl. Offerten bel. in franco mit 
0 . 101} an Rudolf H o u e ,  Hamburg 
einzusenden. (2359 1-2)

Drzewa owocowe.
W C i e s z y n i e  w Szlązku austryackim 

można dostać u arcyks. ogrodnika < ła -  
h ń b a  iT Ie r k a  za gotówkę lub za za
liczką wszelkie rodzaje drzew owocowych, 
mianowicie: brzoskwinie i morele do szpa
lerów po l złr., grusze wysokopienne po 
90 c., śliwy mirabelki, rocgloty i zwykłe 
wysokopienne po 70 c., jabłonie, wiśnie i 
czereśnie wysokopienne po 60 c., akacye 
kuliste wysokopienne po 1 z ł r , róże remon
tant 4 do 8 stóp wysokie po 50 c., thuja 
occidentalis 27a do 3 stóp wysoka po 1 złr., 
sadzonki szparagów 3 -letnie 100 sztuk 2 
złr., krzewy owocowe i ozdobne. Na żąda
nie przesyła katalogi darmo. (2437-1-3'

C. k. upoważniona międzynarodowa
ajeneya szkolna

M n e A n t  G r a f
egzamin, nauczycielki

r Wiedniu II, Kalser- Josefstr. 3
poleca i lokuje 

nauczycielki i ochm istrzy
nie wszelkich kategoryj i wszelkie 
ia*odowości. (2469-I-i

Dla znacznych młynów.

Łlefernngs - Ansschrelbnng.

Na czas od dnia Igo października r. b. sż do końca Marca 1877 r. 
wynosić będzie cena pozakontraktowa w ęgla (gT U hC gO  z kopalń tutej
szych na miejscu w stacyi T r z e b i n i a  w całych wagonach za 100 kilo- 

[gramów 48 cent. w. a. (2278-3-3)
K a r z ą d  k o p a l ń  S f e r s z e c k i c h .

Magazyn mód Fajtowej
p r z e n k s i o n y  z o s t a ł  d. t  b. m* 
n a  d r u g ą  s t r o n ę  u l i c y  G r o d z -  
k ić j  |so«S H r . 8 4 .  — Zamówienia
z prowincji uskutecznia, jak dotąd, od
wrotną pocztą. (2495 1-3)

5. Gruppe: Kopfbedeoknngs-ArtlkeL
6. Gruppe: Posamentlrwa&ren,Borflkap-

penbinder, HalsflSre nnd| 
Halssohlelfen.

7. Gruppe: Metallwaaren.

l .  Gruppe: Tnoh, Tuoh-und ETollsorten.
U Gruppe: tRasohe and andere Leln- 

w and-A rtlkel.
3. Gruppe: FnssbokleldoDg and andere

Ledersorten.
4. Gruppe: Wlrkwaaren(Fussocken,Leibel).

Diejenigen, welche sich an die3er Lieferung zu betheiligen wiinschen, werden hie- 
mit eingeladen, ihre schriftlichen, gestempelten und gehorig versiegelten Offerte langs- 
tens am 13 November 1876 bis 11 Uhr Vormittags beim k. k. Reichs-Kriega-Ministe- 
rium (Marine-Section,) in Wien (I. Bezirk, Dobelhofgasse Nr. 7) zu iiberreichen, wobei 
jemerkt wird, dass dem Kleingewerbe die thunlichste BeriickBichtigung zugewendet 
werden wird. _

Die Offerte miissen mit dem funfperzentigen Reugelde in einem besonderen Um- 
schlage entweder in barem Gelde oder in Werthpapieren, die zur Cautionsbildung als 
;eeignet erklart sind, dergestalt belegt sein, dass das Reugeld gezablt und ubernommen 

werden kann, ohne die Offerte selbst offnen zu mussen.
Auf dem besonderen Umschlage des Reugeldes sind die Miinz- und Papiersorten 

des letzteren genau zu bezeichnen. .................  ,
Mit den Offerten ist auch der glaubwurdige Nachweis beizubrmgen, dass der Uf- 

ferent zur Erfullung der in Aussicht genommenen Lieferungen die Befahigung und die 
rlittel besitze.

Die Anbote kónnen entweder auf einzelne Artikel, aui eine, mehrere oder alle 
Gruppen lauten, doch miissen die Preise fiir jeden einzelnen Artikel in Bank- oder 
Staatsnoten ó3terreichischer Wahrung genau und bestimmt mit Ziffern und Worten ange- 
geben sein; die Lieferung wird jedoch nur denjenigen Concurrenten und fur diejenigen 
Artikel ubertragen werden, bezuglich welcher dem Aerar nach dem commisionellen Be- 
funde der grosste Vortheil geboten ist. , , ,

Im tclegraphischen Wege, oder nach dem festgesetzten Termine erogelangte 01- 
jerte, sowie diejenigen Anbote, welche ohne genaue Angabe der Lieferungs-Gegenstande 
und der Preise bios im Allgemeinen einen Prozenten-Nachlass auf die Preise anderer 
Concurrenten zugestehen, werden'wie auch die Bedingung, nur die Lieferung der gesamm- 
ten offerirten Artikel iibernehmen zu wollen, nicht beriiksichtiget.

Die Bezahlung der eingelieferten Artikel wird in Staats- oder Banknoten geleistet, 
eine Agiovergiitung aber unter keiner Bedingung zugestanden.

Die Einlieferung der Monturasorten und der iibrigen Artlkel mu3s mit Ein drittel 
bis 28 Februar, mit Ein drittel bis 15 April, und vollzahlig bis 31 Mai 1877 beendet sein.

Die iibrigen Bedingnisse dieser Lieferung, sowie die nabere Angabe der Gattung 
und Menge der einzuliefernden, zu jeder der Eingangs genannten sieben Gruppen gtho- 
renden einzelnen Artikel kónnen bei dem k. k. Militar-Hafen Commando m Pola, See- 
bezirks-Commando in Triest; und beim k. k. Reiehs-Kriegs-Miniatermm (Marme-Section) 
in Wien, ferner bei den Handels- und Gewerbekammern in Wien, Briinn, Prag, Buda- 
5est, Graz, Laibach, Reichenberg, Klagenturt, Triest, Zara, Rovigno, Fiume, Krakau, 
jemberg, Herrmannstadt und Agram, die betreffenden Muster aber bei den drei  ̂erst- 

genannten Marine-Behorden eingesehen werden. (2424)
O F F E B T E  •  F O m n H J L A R K  :

Ich Endesgefertigter erklare hiemit, die vom k. k. Reichs-Kriegs-Ministerium (Ma
rine-Section) bezuglich der Monturs-Lieferung fur das Jahr 1877 aufgestollten allgemei- 
nen und besonderen Bedingnisse eingesehen zu haben und erbiete mich nacbfolgend be- 
nannte Monturssorten nach diesen Bedingnissen und in der darin bezeichneten Menge zu 
den nachstebenden Preisen Loco Pola liefern zu wollen, und zwar *

. Paletot a .............fl. . . kr. Schreibe Gulden . .

. Tncbpantalon a . . . fl. . . kr. Schreibe Gulden . .

. Paar Scbuhe a . . . fl. . • kr. Schreibe................. Gulden . .
und so weiter. „ ,

Fiir diese hafte ich mit dem abgesondert beigeschlosBenen Reugelde v o n  fl. . . kr.
Datum TJnterschrift:

Tauf- und Zuname, Gewerbe und genaue Adresse des Offerenten. 
Auf dem Umschlage:

Offerte des N.N. wohnhafc in N. auf die Marine-Monturs-Lieferung pro 1877
An das k. k. Reichs-Kriegs-Ministerium (Marine-Section) 

in Wien, I. Bezirk, Dobelhofgasse Nr. 7.
Beiliegend im besonderen Umschlage das Vadium per - kr.

Vom k. k. Relohs-lrlogg-Mlnlstorlnm (Mariae-Seotlon).

Kreuzer per Stuck. 
Kreuzer per Stiick. 
Kreuzer per Stiick. |

Pewien większy handel mąką w P r a-
d z e  postukuje celem stałego sprowa
dzania mąk pszenicznych zawiązania  
stosunków handlowych za gotową za
płatę. Próby wraz z podaniem najtań- 
tańszych cen uprasza znacz. L . 100 do 
ekapedycyi ogłoszeń „ Austrya«  w Pra
dze, Graben, Bazar, na dole. (2485)

H ażdy m oże sam  d ru k ow ać!
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Pewne krajowe akcy jne T o
w arzystw o u h e a p ie c je n
od ognia zamierza założyć w G a
licy  1

generalną reprezentację.
Starający się o to uzdolnieni Indzie ze

chcą swe oferty znacz. Z. 8 29  przesłać 
do ekapedycyi ogłoszeń R udolfa 
Rossę w W iedniu. (2471-1-2)
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Przyrząd do rozmnażania prospektów, oyrknlarzy, raohnnków,
^ w m m t m m m m m m s m i * —  {Jki

M . B A U E R  &  C o.
Cena \  

za \
2 - k o - \ Q  
lorowy \  t S t  

p r z y -  \

w  W i e d n i u ,
Stadt, Giselastrasse 4

Dprayw. przyrząd io  rozmnażania
rząd

10 złr. w. a.
wyłącz. '

opakowania. \
Pojedyncze \  

przyrządy za go- \  
tówką lub zaliczką

zapomocą którego

i  pisma lnb rysunku
bez atramenta 50 do 100 sztuk

d o b r y c h  o d h i ć
szybko, bez nadzwyoz. kosztów

zrobić inofna

pHpleru na 
papier

w bardzo ła- 
'  jl \  iwy i szybki 
r '  \  sposób bez 
^  \  nadzwy- 

\  czajnych 
\  koaz- 

y ^ \  tow 
V * \  2358 2
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Kai t adres., monogramów, map, kart korespondencyjnych poozt. ltd.
M. B A U E R  &Co. od 21 lat kupujący patentu na wynalazki w kraju i zagranicą

l I Ł O f  A R k I K  R Ę C K H R
amer. 6ysterou sztyftowego po złr. 120. K ie r a t y  o  S i l e  4  d o  3  R ion i w r a z  
z  m l o r a r n l ą  złr 250. Kieraty o sile 2 do 4 koni z żelazną młocarnią, angiel
ski system złr. 450 i 690. W  A o w »  u p r z y w .  n i ł o c a r i k l a  (dostarcza 
zboże gotowe na sprzedaż i czyszczone do worka) na 4-koluych wozach, kompletna 
z kieratem o sile 4ch koni, pasem do ruchu i przynalelytością złr. 770. O kolicy  
&  C o . l o k o m o b l l e  1 m ł o c a r n l c .  U n i w e r s a l n e  s i e w n i k i  s * e -  
r o k o r z u t n e  po złr. 125. A n g i e l s k i e  s i e c z k a r n i e  od zlr. 38 począw 
szy. M r a j a c z e  b u r a k ó w  po złr. 25. S s r o t o w n l k l  1 m ł y n k i  z 30 
kamieniami złr. 250. Nowe poprawne p ł n g l .  W y p l e l a c z e  złr. 18. H l s c n -  
w i t z a  a m e r y k .  ł a m a c z e  g r u d  i  b r o n y  d o  s p r o s z k o w a n i a  
z i e m i  i machiny gospodarczo-rolnicze wszelkiego rodzaju w  n a j l e p s z e j  p r a 
k t y c z n i e  w y p r ó b o w a n e j  konslrukcyi polecają za poręczeniem p o  b a r 
d z o  t a n i c h  c e n a c h  o r y g i n a l n y c h  f a b r y c z n y c h  (2426-2 6)

■ _ _ • —  Louis Storn Rynek gł. 17.
Fabryka i sprzedaż machin gospodarczo-rolniczych.

Bracia Stern Nene” Oderetr. 10.

mm
Pierwsza Krakowska Spółka sprzedaży węgli,

utrzymująca skład

na dvorcu kolei ielaznćj
ohok spichlerz* zbożowego B an k u  (ęalicyjsk. 

pray W arsaaw skieJ ro g atce
sprzedaje

Jaw orzn ick ie  w ęyle . . . .  cetnar cło wy po 3 5  c. 
P ru sk ie  w ęgle połyskujące

z najlepszych kopalni . . . .  „ » « 3 W »
Dla dogodności Szanownćj Publiczności urządzono następujące

miejsca zamówień:
1) w bandla p. M. Dworskiego w Rynku głównym,
2) w głównój trafice w Rynku głównym,
3) w domu komisowym p. Hermanna przy ulicy Fioryańskićj 

pod Nr. 345,
4) w biurze zleceń p. Dra Apolinarego Nowickiego przy placu

Dominikańskim,
5) w trafice p. N. Reicha na Stradomiu,
6) w trafice Lipschutza na Stradomiu pod Zamkiem. 
Zamówienia przyjmują się także w biurze na Stradomiu pod

Nr. 10 na pierwszem piętrze.
PP. Przemysłowcy potrzebujący większą ilość jakiegobądź ro 

dzaju (marki) węgli, zechcą się udać w celu przystępoienia warun
ków wprost do biura centralnego. (2421-2-4)

Zawiadamiam niniejszem, że 
jak lat poprzednich p r z y j - 
s n u ję  n a  m i e s z k a n i e  

i  S t o ł  PP. Słuchaczy uniwer
sytetu, szkoły technicznej, oraz 
wyższej szkoły przemysłowo- 

I handlowej. Na żądanie mogą być 
pokoje osobne lub wspólne.

Zgłoszenia ustne lub pisemne 
[przyjmuje podpisany do i  paź
dziernika ulica F l o r y a ń s k a  
Nr. 3 2 9 , I. piętro; a później 

| ulica K a r m e l i c k a  Nr. 161, 
|dom W go Alfreda Milieskiego.

A.Purmanklewloz.
(227 i -6-10)

Były Urzędnik
obeznany jak najdokładniej z admlttl- 
stracyą domów, sporządza
niem 1 shładanlcm fassyj, —
podejmuje się tych czynności, tak w mie
ście jak na przedmieściu, z największą sta- 

I rannością i akuratnością — Bliższa wia- 
I domość w handlu W. W I lf e o ła jB  
w ornick icgo w  K r a k o w i e .  

(1968-17-)

Dr. Alexander Wilkosz

K k . l a n d . p r i v
LAMPEN
FABRIK

R D I T M A R
W I E N

PEST, PRAC 
LEMBERG 

BERLIN 
MUNCHEN

C. k. uprzyw. fabryka lamp 
K . D l t n i a r  w  W i e d n i u ,

GŁÓWNY SKŁAD:
we Lwowie, plac Maryacbi,

LAMPY NAFTOW E I O LEJN E,

żeraniole, lampy wiszące, ścienne, stalowe i fabryczne,
la ta rn ie

po na j t ańszych  cenach w najgustowmojszych i najnowszych
kształtach.

Cenniki dla odsprzedających są w moich składach.
Skład moich wyrobów utrzymują te znane handle w Austryi 

Węgrzech, które je uprowadzają- (2351-6-20)
C y l i n d r y  E * b o n ł *  (nie pikające) oznaczone 

jako marką fabryczną.

Bpecjalny lekarz p o ł u Ś H ł f ł H B ,  
c lłe r« » l»  l i o l f l e t  1 d z i w i  — po 
2-letniej praktyce na klinikach w W r » -  
( t a w l i i ,  P r a d z e  i W i e d n i a  —

osiadł stale
W K R A K O W I E

i mieszka przy ulic.y C i o ł ę b l e J  W J i • 
M7.i‘J  pod l i .  1 6 8 .

Udziela rady lekarskiej w swojem miesz
kaniu codziennie o d  g o d z .  H e j d o  
ISej p r z e d p o l u f l .  I  o d  3ej d o  
4ej p o p e t i i i l i l i u .  (2303-7-12)

i

mieszka obecnie przy ul. S. Jana 
Ł. 308 , róg; ulicy Akademickiej, 
w pałacu JW . hrab. Franciszka

(2431-2-3)Wodzickiego

Poszukiwani ajenci.
Dla rozprzedaży łatwo i szybko pokupuego arty

kułu, do czego nie potrzeba żadnych wiadomości 
kupieckich, poszukuje się ajentów za znaczną pro- 
wizyą Oferty opłacone w języku niemieckim znacz. 
J .  f i . .  8 0  poste restante K r a k ó w .  (2355-2-2)

olla Proszki Seidlickie.
PAPIER WLINSI

T y lk o  praw

. Ogromne powodzenie tego środka zależy od je- 
I go własności gprowadzania na powierzchnię ciała 
I zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo-
I i.. •   . /.„w. »n ni, nhn.tniejszo organa -, tym sposobem przeciąga on cho

robę na części ciała mnićj delikatne i daje większą
i   t t u 1 n n n — .. : i - 1  —_’ 1 l.T M : n n a ItATMI 4oi

d z i w ę ,  ^ eliena ka4‘dej etykiecie
pudełka wydrukowany jest o- 
rzeł i moja firma.

łatwość uleczenia takowej. Najznakomitsi lekarze 
I zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI O- 

SKRSELi, CHOROBOM GARD(,ANYM, GRYPIF.,

Ze strony sądu wymierzone 
kary wykazały powtórnio fał
szowanie mojej firmy i znaku 
ochronnego; ostrzegam więc 
publiczność przed zakupnem 
takich fałszerstw, które obli
czone są na omamienie. 

C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y a c l n a l n e y o  p m ł e ł h a  * y . l r .  w .  a .  _

| O olcD W ir'B Ó L O M ” W KRZYŻACH itp. Użycie 
tego papierń bardzo proste, jedyne przyłożenie wy- 

I otarcia i nic pozostawia tylko lekkie świerzbienie.
I Cena pudcika 1 f. 50 c. w Paryżu. (1810-25 -) 
I Skład główny w Paryżu u Pa Wislin, przy nhcy 

Seine 31,—w Krakowie w apteco p. Trauczyuskiego 
I i w aptece W. Redykn, --- we I.wowio w aptece p. 

Piotra Mikolaficha, — w Czerniowcach w aptece p.
I Golichowskiego.

P r a w d z i w e  u f i rm o z n a c z o n y c h  x.

WOd k a  f r a n c u s k a  i s o l .
. . . . *1 1 1 a wre 701.

Dr. Bell M r o p i e  c h i n o w e
przeciw (2345-6-12)

Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel- 
I kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim cn<mo o*-, 

zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, uszów i zębów, zastarzałym i o- > ■ y  
ranom , jątrzącym się ranom , gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkoclzeii 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. d. W e  f l B B z h a e h  as o p i s e m  u « y e l *

osłabienia
P r a w d z i w e  u f i rm o z n a c z o n y c h  t-

0LEJ TRANOWY Krohn & Co.
w B e r g e n  (w Norwegii). , ,

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedyny odpowiedni do lcczm- 
r i a a z h a  z  o n U e i n  u ż y c i a  k o B z l i i J *  '  ’______czego użytku.

DbAivu y ro"-------  •* -i
Flaszka z eplnem użycia kneztuj'

P r a w d z i w y  u f i rm o z n a c z o n y c hA. YHoil, Tuciilauben, nacbst dem Bazar ^  W ie d n iu .
Mają na składzie: w KRAKOWIE (x) D. F. Sawiczewski apt., / ^ j f  K. vyisniewsk^apt.,

szczególniej dla mężczyzn nieoceniony środek, 
aby odzyskać o s ł a b i o n ą  s i l ę  m ę z k ą
w najkrótszym czasie. Takowe uia wiaią tr a 
wienie w wysokim stopniu, naprawiają soki i 
krew i objawiają wzmacniający skutek na cały 
ustrój w zadziwiający sposób. Dwie lub trzy 
flaszeczki po złr. r» 0  wystarczają zupełnie.

(*xf) W^Redyk apU (x+ 7  M  Jawornicki, ( i f  *) J . Jahn (x t) A- Bażan apt. -  w BIAŁY 
(A ttl A  R eicL rt ap t., (x+) E. Keler apt. -  w BRODACH ^ t )  BR(^ Span a p t. , (xf )

L. Riigler &Eerrliurger
M. Kulak apt., ( i f )  Ed. Ińska apt., (xt)  k - Witosławski apt. — (x t  ) ^ - Gro
to wska apt. -  w DROHOBYCZU (x*) J. Alexiewicz, (x*) L. Dobrzymecki apt. -  w GLINIA
NACH (x*) A. Helm apt. -  w GURAHUMORA (x) E. Botezat a p t  -  w JAROSŁAWIU (x*) 
J . Rohm apt. -  w LIMANOWIE (x) A. Miiller apt. -  w ] ™ ™  <x t  ) Jak  Beiser apt., 
( i t* )  S. Rucker apt., (xf*) F. W. Królikowski, ( i f )  steŁ Markiewtei — w LIPNIKU W  E So- 
kalski apt. -  w NOWYM SĄCZU (xt*).W . Filipek a p U ( x t  1 Kwtcrkiew_cz w ' -wn -  w NOVVU. 
TARGU ( i t )  C. Laur -  w PRZEMYŚLU (z t *) F - N ahhff apt , ( t ) F. Geideczka -  w RZE
SZOWIE ( i f*)  J . Schaiter i S p .— w SŁOTWINIE (x ) -T- Hodoly apt. — w STANISŁAWO
W IE (xt) A. Amirowicz apt., (x*t) F. Stecher apt. -  w T ^ O P O L U  ( x t*) :F. J amr g ewicz 
apt., (xt*) A. Morawetz spadk., (*) Mich. Perl apt. -  w T A N O W IE  (l f  *, W. T. A. 
ski, (xt) W. Muldner i S p . ( it)  F- Leszczyński — w WADOWICACH (xt) Ig. Brosig— w ZBA
RAŻU (i») E d.K ruh ant:. <x*) Sussermann.

s k ła d  chera ikalij w  W i e d n i u ,  
I, Auorspergarstrasee Nr. 4.

! Do dzisiejszego Nru dołą-
j esa  f ię  d la  Szs . r renume-
Iratorów zamiejscowych: Proapekt na 
[„Tydzień literacki, artystyczny, nanko- 
j-sj) i spółeczay" wydawszy każdej so- 
I boty we Lwowie. ' _______

Czcionkami Drukami .CZASU*
drakami J ó z e f  Ł a k o c i ń a k i


